
N i E C H Ż Y J E
SOCJALIZM

Ml ECH ŻYJE 
PZĄD ROBOTNICZY 
i W Ł O Ś C I A Ń S K I P P SC E N T R A L N Y  

O R Q A N

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R AJ <5  W t Ą C Z C l  E  S i ę *

54, , LATAWS-ŁUZBIE 
NI EPODLEGŁOśCI 
I S O C J A L IZ M U .

WYDAWCA 
BADA NACZELNA  

P. P. S.

N r .  67 (1210) — Kok 54 WASZ A W A, WTOREK 9 MARCA 1948 R. (A) Cena numeru 3 złote

P r z e m ó w ie n ie  touj. T adeusza Ćurika 
n a  k o n g re s ie  socja listów  w ęg iersk ich

W  u z u p e łn ie n iu  w c zo ra jsz eg o  apra- 
w o z d an ia  z k o n g re su  so c ja lis tó w  w ę­
g ie rsk ic h , k tó re  p o d a liśm y  w e d łu g  
S o c ja lis ty c z n e j A g e n c ji P ra so w e j,  za ­
m ie sz cz a m y  p o n iże j te k s t  p rz e m ó w ię  
n ia  d e le g a ta  C K W  P P S  n a  te n  k o n ­
g re s, tow . T a d e u sz a  Ć w ik a , w e d łu g  
te k s tu  te jż e  A g en c ji.

„O b a  n a sz e  n a ro d y  — o św iad czy ł 
d e le g a t P P S  —  k ro c z ą  obecn ie  
w sp ó ln ą  d ro g ą , k tó ra  w ie d z ie  nas 
k u  re a l iz a c j i  n a jw y ższe g o  ee+a lu d z ­
k o śc i —  so c ja lizm o w i. T ę w sp ó l­
n o ść  ce ló w  p o d k re ś la  rów n ież  m -  
d z ia ł n a sz e j d e le g a c ji  na obecnym  
h is to ry c z n y m  K o n g re s ie  W ęgier­
sk ie j  P a r t i i  S o c ja l -  D em ok ratycz­
n e j.

J e s t  p ra w d ą  h is to ry c z n ą , że m o to ­
re m  z w y c ię sk ich  p rz e m ia n  w  n a ­
szy m  k r a ju ,  b y ła  i je s t  je d n o ść  dz ia  
ła n ia  p o lsk ie j k la s y  ro b o tn ic ze j. 
O b ie  p o lsk ie  p a r t ie  m a rk s is to w sk ie , 
P P S  i P P R . s ta n ę ły  o b o k  sieb ie . M o­
g ło  s ię  to  s ta ć  d z ię k i tem u , że P P S  
o d ro d z iła  się  i u m ia ła  w  m o m e n c ie  
p rz e ło m o w y m  z e rw a ć  ze s ta rą ,  opor- 
tu n is ty c z n ą , sp rz e c z n ą  z k la so w y m i

in teresam i p ro letar ia tu  lin ią  d a w ­
n y ch  przyw ódców .

D ośw iadczen ia  P o lsk i uczą nas, że  
ty lk o  p raw id łow a , m a rk sistow sk a  li­
n ia  m oże p op row adzić  m asy  pracują­
ce dp zw y cięstw a  socjalizm u.

W ielu przyw ód ców  p ra w icow ych  
sta n ęło  po tam tej stron ie  baryka­
dy. D la ruchu so cja lis ty czn eg o  na  
Z achodzie trag iczn y  sta je  się  fakt.
że jego  p rzyw ódcy  p raw icow i jak
np. L eon  B lum  w e  F ran cji stoją u 
boku im peria lizm u am ery k a ń sk ie ­
go. Ta rozb ieżn ość ideow a pom iędzy  
praw icą  i lew icą  socja lis ty czn ą  uw y  
datn ia kon ieczn ość  zacieśn ien ia  
w sp ółp racy  lew ic y  so c ja listyczn ej z 
ruchem  k om u nistyczn ym .

Jesteśm y  g łęb oko przekonani, że  
w ęgiersk a  k lasa  robotnicza, że so­
c ja liśc i i kom u niści w ęg ier scy  w zm o ­
cnią sw oją  p ozycję  w  św ia to w y m
fron cie  w a lk i sił p o stęp ow ych  i d e ­
m okratycznych .

Ż yczym y W am  p ełn ego  zw y cięstw a  
w  w aloe, którą prow adzić będziecie  
d alej ram ię w  ram ię i  w ęg iersk im i 
kom nnistam i".

Generał de Gaulle rzecznikiem  
zbliżenia francusko-niemieckiego

8 marca  —  Dzień Kobiet

K ongres W ęgiersk iej Partii 
Socjal - D em ok ratyczn ej

B U D A P E S Z T  (P A P ). —  W sobotę  
'po  p o łu d n iu  p re z y d e n t  R epu blik i 
T y ld y  Z o lta n  p rz y ją ł  d e le g a c je  za ­
g ra n ic z n e  p rz y b y łe  n a  K o n g re s  W ę­
g ie rs k ie j  P a r t i i  S o c ja l-D e m o k ra ty -  
czn e j.

W ieczorem  sek retarz  genera ln y

partii so c ja l -  d em okratycznej Sza  
k a s its  A rpad w y d a l p rzy jęc ie  na 
cześć  gości zagran iczn ych .

P rogram  pob ytu  d e legacji P P S  prze  
w id u je  m. in. z łożen ie  w ień ca  przed  
p om n ik iem  gen era ła  B em a. b o h a te ­
ra P o lsk i i W ęgier.

P olacy am eryk ań scy  poprą  
k andydaturę H enry W allace'a

N. JORK (P A P ). W Detroit odbyła
się  konferencja delegatów  polsko-am e­
rykańskiej organizacji dem okratycznej 
i przedstaw icieli zw iązków zawodo- 
w y  cii, cia której poc t an owionoi

1) poprzeć kandydaturę Henry W al­
lace 's na prezydenta U SA ,

2) potępić wrogą Polec* działalność  
St. M ikołajczyka w  Stanach Zjedno­
czonych,

3) wezwać inne grupy słow iańskie
do podięcia kampanii przeciw ko odłra- 
dow ie Niem iec mil it arys t yczmych oraz

4) wzmóc akcję werbunkową do pol­
skiej sekcji Kongresu Słow ian Am ery­
kańskich.

Na konferencji uchwalono również
przeprowadzić w  trzecią rocznicę za ­
kończenia wojny z Niem cam i szereg  
w ieców w ośrodkach polskich pod ha­
słem  walki przeciw ko odbudowie miU- 
taryetycznych N iem iec oraz utworzyć 
K rajowy Kom itet Połsko • Am erykań­
ski d la poparcia kandydatury W alla ­
ce's.

Na konferencję nadeszła m. Sń. d e ­
pesza pow italna od Wallace',«. W allace  
w depeszy awej w yraził przekonanie, 
że Polacy, należący do Kongresu S ło ­
wian Am erykańskich, jak jeden mąż 
staną do w alki o powstrzym anie obec­
nej niebezpiecznej Unii polityki rządu  
amerykańskiego.

P iętro N en n i o  p rogram ie  
Frontu L u d ow o-D em ok ratyczn ego

R Z Y M  (PA P). —  N a zeb ran iu
F ro n tu  L u d o w o  -  Demokratycznego 
w  R zy m ie , wygłosi! przemówienie 
p rz y w ó d ca  so c ja lis tó w  w ło sk ic h  — 
P ię tro  N e n n i. M ó w ca  s tw ie rd z i) , lż 
F r o n t  w y p o w ia d a  s ię  za  współpracą 
W io ch  ze w sz y s tk im i w ie lk im i m o ­
c a rs tw a m i, je d n a k o w o ż  z d ec y d o w a ­
n ie  p rz e c iw s ta w ia  się  ich  u d z ia ło w i 
w  ja k im k o lw ie k  b lo k u  p o lity c zn y m .

N en n i sk ry ty k o w a ł d o k try n ę  T r u -  
m a n a . k tó r a  p rz e k sz ta łc iła  G recję^  t 
T u rc ję  w  p ro te k to ra ty  a m e ry k a ń ­
sk ie . p la n  M a rsh a lla  i p ro je k t  unii 
p a ń s tw  z ac h o d n io  -  e u ro p e jsk ic h , 
lan so w a n y  p rz e z  B e v in a , z k tó ry c h  
p o m o cą  A n g lo sa s i c h cą  p rz e c ią g n ą ć  
W iochy  n a  sw ą  s tro n ę  i w y k o rz y s ta ć  
je  p rz ec iw k o  p a ń s tw o m  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j. W io ch o m  p o w ie d z ia ł — 
p rz y w ó d ca  so c ja lis tó w  w io sk ic h  p o ­
t rz e b a  p o k o ju  p o lity czn eg o , ro z b ro ­
je n ia  i n e u tra ln o ś c i.

P recy zu ją c  program  w yb orczy  
F rontu, N en n i p ow iedzia ł: „Idziem y  
do w y b o ró w  pod  ha słem  n a cjo n a liza ­
cji przem ysłu , reform y rolnej i obro­
n y  proletariatu".

RZY M  (PA P). —  P rzem a w ia ją c  w  
G enui na tem a t sy tu a cji m ięd zyn aro­
d ow ej, sek reta rz  gen era ln y  W łosk iej 
P a rtii K om u n istyczn ej T o g lia tti w y ­
raził op in ię, że różne k on feren cję  
m ięd zyn arod ow e, k tóre od b y ły  się  w  
o sta tn ich  czasach , dąży ły  pod p ła sz ­
czyk iem  rozleg łej akcji odbudo vy  
p ok ojow ej — do przygotow an ia  so ju ­
szów  w o jen n ych .

P la n  M ash a lla  —  stw ierd ził T o­
g lia tti — pociąga za sobą ingeren cję  
p olityczn ą  A m erykj w  sp raw y euro­
p ejsk ie . W iochy n ie  odrzucają zasa ­
dniczo p om ocy am eryk ań sk iej. P ra ­
g n ę ły b y  jednak  w ied z ieć  od  jak ich  
w a ru n k ó w  m a być  u za leżn ion e  o -  
trzym anie  te j pom ocy.

G ru p a  s tu d e n te k  A k a d e m i i  S to m a to l o g ic z n e j  w  W a r sza w ie  p rzy  z a j ę ­
c iach  p r a k t y c z n y c h

D o ty ch cza so w e n iep o ro zu m ien ia  
— „rezu ltatem  ob cych  intryg"

W przem ówieniu wygłoszonym wczoraj w Compiegne 
gen. de Gaulle zadeklarował się z jednej strony jako gorą­
cy entuzjasta am erykanizacjiEuropy i odrodzenia Niemiec 
z drugiej zaś—jako wróg Związku Radzieckiego, pańsw  de­
m okracji ludowej i systemu parlam entarnego. De Gaulle 
dal do zrozumienia, że gotów jest objąć władzę i „popro­
wadzić kraj ku ocaleniu i wielkości".
PA RY Ż (PA P). — G eneral de G aulle  

w ygłosił w C om piegne przem ów ienie, 
w k tórym , zgodnie ze sw ą d o ty ch cza­
sow ą linią polityczną, en tu z jastyczn ie  
poparł pian M arsh a lla , w ychw alając  
..w spaniałom yślność" USA o raz  w ypo­
wiedział się bez zas trzeżeń  za u tw o ­
rzeniem  bloku zachodniego.

M ów ca stw ierdził, że E uropie Z a ­
chodniej po trzebna  jest rów nież pom oc 
m ilitarna  ze stro n y  USA. Jak  zwykle 
de Gaulle nie om ieszkał zaatakow ać 
Z w iązku  R adzieckiego i p aństw  dem o­
kracji ludow ej.

De G aulle stw ierdzi! dalej, iż kw estia  
niem iecka w inna być w ten sposób u-

Nieporozumienia polityczne utrudniają 
realizację programu ONZ

T rygve Lie o d z ia ła ln o śc i 
N arodom  Z jed n oczon ych

T ry g v e  L ie, przem aw iając  na tem at dzia ła ln ości ONZ, stw ierd ził 
z u b olew an iem , że  rozdżw ięk i m iędzy w ie lk im i m ocarstw am i 
osłab ia ją  au torytet i sk uteczność dzia łan ia  N arodów  Z jednoczonych.
M im o to  N arody Z jednoczone o s ią g n ę ły  p ew n e  su k cesy  n a  polu  g o s­
podarczym  I sp ołeczn ym , jak  ró w n ież  w  dzied zin ie  zagad n ień  m a n ­

d atow ych .
N ow y ambasador ZSRR 
w  Pradze

M O SKW A (PAP). P rezydium  R ady 
N a jw y ższe j ZSRR m ianow ało  M ich a­
ła  S ilin a  — am b asad o rem  ra d z iec ­
kim  w C zechosłow acji. D o ty ch czaso ­
w y  am b a sa d o r rad zieck i w Pradze 
W ale ria n  Z orin, zo sta ł — jak  w iad o ­
mo — w icem in is trem  sp ra w  z ag ra ­
n icznych  ZSRR.

Grecja objęła  
utyspy D odekanezu

RZYM  (P A P ). Zgodnie z p o stan o ­
w ieniem  tr a k ta tu  pokojow ego, w dciiu 
dz isie jszym  form aln ie  p rzekazano  G re ­
c ji wysipy D odekanesk ie  na  M orzu E- 
gejskim .

W yspy te  od roku  1522 do roku 1912 
zna jd o w ały  się  pod w ład zą  tu reck ą . W  
ro k u  1912 zo sta ły  za ję te  p rzez W ło ­
chy.

Spotkanie  
Sforza — Bidault

R Z Y M  (PA P). — D n ia  20 bm . po 
z a k o ń c ze n iu  „ k o n fe re n c ji  16" o dbyć  
się  m a  w  T u ry n ie  sp o tk a n ie  w ło sk ie ­
go m in is t r a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
S fo rzy  z m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y ch  F ra n c ji  B id a u lt ,  c e lem  p o d p i­
sa n ia  w ło sk o  - f ra n c u s k ie j  u n ii 
c eln ej.

Solidarność kobiet całego świata 
w w alce o postęp i demokrację

Dzień 8 marca jest dniem solidarności kobiet ca łeg o  św iata w  
w alce o pokój i lep sze jutro. W  dniu tym kobiety, zrzeszone w Św ia­
tow ej Federacji K obiet, skupiającej 80 m ilionów  kobiet z 48 państw —  
zam anifestują swą solidarność z kobietam i H iszpanii. G recji, Chin, 
Vietnamu i In donezji w ich w alce z faszyzm em  f im perializm em . Za­
dania kobiet całego świata na obecnym  etapie historycznym  najdobit­
niej o k reśla  apel Św iatow ej Federacji Kobiet, naw ołu jący w szystk ie  
kobiety do utrw alenia pokoju i dem okracji.

Ze szczegó lnym  ap elem  zw raca  s’-ę 
F e d e rac ja  do k o b ie t Z w iązku  Ra ' 
d z ieck iego . Polski, Ju g o s ław ii, C ze­
ch o sło w acji, B ułgarii. R um unii, W ą ­
g ier i A lban ii ab y  n ad al p ro w ad ziły  
a k c ję  pom ocy  m o ra ln e j i m a te ria ln e j 
d la n a rodów , w a łczący ch  o w y zw o le ­
n ie  n a ro d o w e  i spo łeczne.

Tow. p o słan k a  Iren a  S z tachelska , 
p rzew o d n icząca  Z arządu  Gł. Ligi Ko­
b iet, z łoży ła  w zw iązku  ze św ię tem  
8 m arca  o św iad czen ie  o zn aczen iu  te 
go św ię ta  d la u trw a le n ia  jed n o ści ru ­
chu  k o b ieceg o  w  w a lce  o p o k ó j i d e ­
m o k rac ję , m ów iąc  m, in .:

„K o b iety  p o lsk ie  b io rą  ak ty w n y  u- 
dział w m ięd zynarodow ym  ruchu ko ­

b iecy m  po p rzez  je d y n ą  w  P olsce  o r­
g a n iz ac ję  kob iecą, ja k ą  je s t L iga Ko­
biet.

W sp ó ln ą  sprawą, która łączy dziś 
k o b ie ty  p o lsk ie  z k o b ietam i całego 
św ia ta , je s t w a lk a  o p o k ó j i sp o k o j­
ne ju tro  d la  p rzy sz ły ch  p o k o leń  . My. 
k o b ie ty  po lsk ie, rozum iem y, że udział 
n asz  w o d b udow ie  w łasn eg o  k ra ju  
je s t  pow ażnym  w kładem  w budow ę 
p o k o ju  i dem o k rac ji na  całym  św ię ­
cie. D latego  z zapałem  u czestn iczy m y  
w  p ra cy  n ad  o d b u d o w ą Polski Ludo­
w ej, p rzo d u jąc  w p ra c y  na w szy s t­
k ich  p o s te ru n k ach  — w w alce  z ch o ­
robam i spo łecznym i, w akcji op iek i

n ad  m atk ą  i dzieckiem , w k rzew ien iu  
o św ia ty  w śród k o b iet, a szczegó ln ie  
p rz y  w a rsz tac ie  p racy , b io rąc  w szech 
s tro n n y  u dzia ł we w sp ó łzaw o d n ic . 
tw ie. w y su w a ją c  się  na  cz^ło p rz o ­
d o w ników  pracy.

W  poczuciu  so lid a rn o śc i z k o b ie ta ­
mi ca łeg o  św ia ta , k o b ie ty  po lsk ie  
b io rą  a k ty w n y  d d z ia ł w p racach  
Ś w ia tow ej D em o k ra ty czn e j F e d e ra c ji  
K obiet i w e w szy s tk ich  ak c jach , j a ­
k ie  F ed e rac ja  p o d e jm u je  w  ska li m ię ­
d zy n aro d o w ej. O p o zy cji k o b ie t p o l­
sk ich  w m ięd zy n aro d o w y m  ru ch u  k o . 
b iecy m  św iad czy  fak t. że Po lska ma 
dziś 2 p rz ed sta w ic ie lk i w K om itecie  
W y k o n aw czy m  F ed e rac ji o raz  6 d e le ­
g a tek  w R adzie F ed erac ji. P rzed sta ­
w ic ie lka  Polski p rzew odn iczy  K om i­
s ji P ro p ag an d y  i in fo rm ac ji p rzy  Kot 
m itecie  W y k o n aw czy m

K o b ie ty  po lsk ie , z rzeszone  w  sze ­
regach  Ligi K obiet, w ierzą, że w alka 
o pokój będzie w y g ran a , gdyż m ilio ­
ny iidzi p ra g n ą  p o k o ju ’’.

N. JO R K  (PA P). — W  ra m a c h  o r ­
g a n iz o w a n e j p rz e z  „ N ew  Y o rk  H e ­
r a ld  T r ib u n e "  w y m ia n y  p o g ląd ó w , 
s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  O N Z  T ry g v e  
L ie , w y g ło sił p rz em ó w ien ie , w  k tó ­
ry m  p o d k re ś lił ,  że  za  fu n k c jo n o w a ­
n ia  a p a r a tu  O N Z  o d p o w ie d z ia ln i są 
sa m i cz ło n k o w ie  te j  o rg a n iz a c ji. 
S tw ie rd z i ł  o n  z u b o le w a n ie m , że ro z ­
b ieżn o śc i p a n u ją  o b e cn ie  m ięd zy  ty ­
m i w ła śn ie  m o c a rs tw a m i, k tó re  z a ­
łoży ły  p o d w a lin y  O N Z.

D z ia ła ln o ść  Z g ro m a d z e n ia  G e n e ra l­
n eg o  n ie  d a ła  ta k  sk u te c z n y c h  w y ­
n ik ó w , ja k ic h  n a le ż a ło  oczek iw ać , 
gdyż  rz ą d y  ta m  re p re z e n to w a n e  n ie 
m o g ły  u z g o d n ić  k o n k re tn y c h  sp o so ­

b ó w  w p ro w a d z e n ia  w  życie  za leceń  
Z g ro m a d z e n ia , sp o ś ró d  k tó ry c h  w ie ­
lu  w  p ra k ty c e  z u p e łn ie  n ie  w y k o n a ­
no. T y m c za se m  ja s n e  je s t .  że a u to ry ­
te t  i sk u te c z n o ść  d z ia ła n ia  N a ro ­
d ó w  Z je d n o cz o n y c h  w y m a g a ją  n a ­
leży teg o  re sp e k to w a n ia  z a lec e ń  Z g ro ­
m ad z en ia .

T ry g v e  L ie  s tw ie rd z i1! d a le j ,  że ró ­
w n ie ż  re a ln y  p ro g ra m  sp o łe cz n y  i 
g o sp o d a rczy , k tó ry  p a ń s tw a  za w sp ó 1- 
n ą  zg o d ą  p o s ta n o w iły  p rz e p ro w a d z ić  
z p o ś re d n ic tw e m  N a ro d ó w  Z je d n o ­
czonych  u leg ł w y p a c z e n iu  w s k u te k  
n ie p o ro z u m ie ń  p o lity c zn y c h . M im o to 
N aroc’* Z je d n o cz o n e  o s ią g n ę ły  s u k ­
cesy  n a  p o lu  g o sp o d a rcz y m  i sp o łe cz ­
n y m  ja k  ró w n ie ż  w  d z ied z in ie  za ­
g a d n ie ń  m a n d a to w y c h .

N a  z ak o ń c ze n ie  T ry g v e  L ie  o św iad  
czył: „M ożem y z b u d o w ać  św ia t  t a ­
k i,  ja k im  c h ce m y  go  w id z ieć , a le  ty l ­
ko w te d y , gdy  w sz y s tk ie  n a ro d y  b ę ­
d ą  w sp ó łż y ły  p o k o jo w o  ze so b ą  i b ę -  
d: lo ja ln ie  w sp ó łp ra c o w a ły  n a d  z r e a ­
liz o w a n iem  z a sa d  u s ta lo n y c h  w  K a r ­
cie z  S a n  F ra n c is c o " .

100.000 b e z r o b o t n y c h  in Belgii 
w y n ik ie m  p r o a m e r y k a ń s k i e j  po l i tyk i

B R U K SELA  (P A P ). W  to k u  d e b a t w gijskie, ze szk o d ą  d la  in teresów  narodo-
parlam encie  belg ijsk im  n a d  budżetem  
m in iste rstw a sp raw  zagran icznych  na 
rok  1948, zab ra ł głos d ep u to w an y  van 
H codrik , k tó ry  p o d d a ł ostre j k ry ty ce  
po lity k ę  zag ran iczną  rząd u  Spaaika.

H codrik  ośw iadczył, iż p o lity k a  ta  
jest sp rzeczn a  z żyw otnym i in teresam i 
k ra ju . P lan  M arsh a lla  —  stw ie rd z ił 
m ówca —  ru jn u je  Belgię. Jego  wyniki 
są  już widoczne. W  k ra ju  jest obecnie 
100 tysięcy bezrobotnych . R ynek bel-

regu low ana, try N iem com  tim ożl wić 
wzięcie udziału w bloku zachodnim . 
Jednocześnie w ystąp ił jako rzecznik  
zbliżenia francusko-niem ieckiego. O - 
św iadczy! on. iż do tychczasow e niepo- 
iczum ien ia  między obu  krajam i w yw o­
ływ ane były jedynie obcym i in try g a ­
mi.

P rzech o d ząc  do  sp raw  czysto francu­
skich, de G aulle  poddał k ry tyce  system  
parlam en tarny , który  „w ykazuje  ch ro n i­
czną słabość". D e Gaulle dał niedw u­
znacznie do zrozum ienia, że gotów jest 
objąć w ładzę, by ..poprow adzić kraj 
ku ocaleniu i w ielkości".

Przem ów ienie de G aulle 'a  zaw ierało  
lekką k ry tykę  do tychczasow ych  posu ­
nięć rządu w dziedzinie g o sp o d arcze j i 
finansow ej, które nazw ał „sztucznym i 
p róbam i odbudow y F rancji".

De G aulle  zaa takow ał w końcu fran ­
cuskie zw iązk; zaw odow e, dom agajSC 
się og ran iczen ia  ich działalności polity­
cznych.

10.000 kandydatów  
do parlamentu  
w łoskiego

RZYM  (PAP). — B iuro  W yborcze
o p u b lik o w a ło  sze re g  d a n y c h  d o ty cz ą ­
cy ch  w y b o ró w . N a 574 m a n d a ty  w  
Izb ic  D e p u to w a n y c h  i 237 w  S en ac ie  
zgłoszon p rzesz ło  10 ty s ięc y  k a n d y d a  
tń w  w  ty m  1.187 do se n a tu .

L is ty  u rz ęd o w e  do Izby  D e p u to w a ­
ny ch  z o s ta n ą  p rz e d s ta w io n e  d n ia  19 
m arca .

C zęść  s e n a to ró w  w  liczb ie  112 zo­
s ta n ie  w y zn aczo n a  d ro g ą  n o m in a c ji, 
cji.

w ych, za lan y  je6-t to w aram i am ery k ań ­
skim i. P ro -am ery k ań sk a  p o lity k a  rząd u  
S paak a  —  stw ie rd z ił w kon k lu z ji van 
H oodrik  —  prow adzi k ra j ku bezrobo­
ciu  i nędzy .

P o lity k a  zagran iczna rząd u  b e lg ij­
skiego sp o tk a ła  się  z k ry ty k ą  rów nież 
ze s tro n y  p o słank i Izabeli Blum. O- 
św iadczy ła  ona, że „p lan  M arsh a lla "  
o d d a je  B elgię w niew olę USA.

Konferencja
polsko-czeskiej
Komisji Komunikacyjne)

PRAGA. (PAP). W  Pradze ro zp o ­
częła  s ię  k o n fe ren c ja  K om isji K om u­
n ik a c y jn e j po lsk o  _ c zesk ie j, na  k tó ­
re j om ów ione z o stan ą  różne p ro b le ­
m y z dziedziny  k o m u n ik ac ji in te re s u ­
jące  oba p ań stw a  a m. in. sp raw a  
żeglugi na  O drze.

K o n f e r e n c ja  lo n d y ń s k a  sp isk iem  
p rzec i in  j e d n o ś c i  N iem iec

M O SK W A  (PA P). — K o m e n tu ją c  
k o m u n ik a t  o w y n ik a c h  n a ra d  w  sp ra  
w ie  N iem iec, p ro w a d z o n y c h  w  L o n ­
d y n ie  z u d z ia łem  U SA , A n g lii, F r a n ­
c ji i p a ń s tw  B sn e lu x u , a g e n c ja  T ass 
s tw ie rd z a , że k o n fe re n c ja  lo n d y ń sk a  
s ta n o w i now y. d e c y d u ją c y  k ro k  na 
d ro d z e  do ro z b ic ia  N iem iec  i p rz e ­
k sz ta łc e n ia  B izo n ii w  T riz o n ię .

P rz e d s ta w ic ie le  W. B ry ta n ii .  U SA  
i F ra n c ji  — p o d k re ś la  a g e n c ja  T ass 
— d o k o n a li n o w eg o  p o w a żn e g o  n a ru  
sz e n ia  z o b o w iązań , p rz e w id z ia n y c h  w  
d e k la ra c j i  p o c zd a m sk ie j ja k  też  in ­

n y c h  u c h w a ł p o w z ię ty ch  w  sp ra w ie  
N iem iec  p rz ez  c z te ry  m o c a rs tw a .

L O N D Y N  (PA P). — J a k  d o n o si a -

g e n c ja  R e u te ra , w  k o la c h  b e r l iń ­
sk ich  w y ra ż a n y  je s t  p o g ląd , iż śc is ła  
w sp ó łp ra c a  m ięd zy  s tre fa m i a n g lo ­
sa sk im i w  N iem czech  a s t r e fą  f r a n ­
cu sk ą , z a p o w ie d z ia n a  w  k o m u n ik a ­
cie o w y n ik a c h  k o n fe re n c ji  lo n d y ń ­
sk ie j 6 p a ń s tw , ró w n o z n a c z n a  będzie  
w  sk u tk a c h  z u tw o rz e n ie m  T rizo n ii.

B E R L IN  (PA P). —  „N eu es D e­
u ts c h la n d "  o k re ś la  w y n ik i  ro zm ó w  
lo n d y ń sk ic h  w  sp ra w ie  N iem iec  z a ­
ch o d n ich  ja k o  „ b ez p o śre d n i sp isek  
p rz e c iw k o  je d n o śc i N iem iec  i p o k o ­
jo w i ich  lu d n o śc i" .

D z ien n ik  p o d k re ś la , iż n a ró d  n ie ­
m ie c k i n ig d y  n ie  u z n a  ty c h  d e cy ­
zji-

Horfhy na treselu  
am erykańskiego konsula

B U D A PE SZ T  (PA P). R ząd w ęgier­
sk i za pośredn ictw em  sw ej p laców ki 
d yplom atycznej w W aszyngton ie , z ło ­
żył energ iczny  p ro tes t u rz ąd u  U SA  z 
pow odu ud z ia łu  b. regen ta  W ęgier, 
H orthy 'ego  w w eselu generalnego k o n ­
su la  am erykańsk iego  w M onachium . 
H o rth y  przebyw a w am erykańsk ie j 
s tre fie  okup acy jn e j Niem iec o fic ja ln ie  
„pod 6 traż ą “ .

No-ta zaznacza, że H o rth y  cieszy się  
w-doezcue zupełną sw obodą ruchów , 
sk o ro  m ógł uczestn iczyć w u roczysto ­
ści. na k tó rą  p rzybyli dyg n ita rze  am e­
ry k ań scy  F ak t ten  m ożna uw ażać za 
po śred n ią  „ reh a b ilita c ję "  H a rth y  ego.

N oiue p o p ra u ;k i  o p ó ź n ia ją  
u c h w a le n i e  „ p la n u  M a r s h a l la 4

W A SZY N G TO N  (PA P) W kołach 
obserw atorów  politycznych  w yrażany 
jest pogląd , że mimo wysiłków' se n a to ­
ra  V andenberga w przyszłym  tygodniu 
d e  do jdzie  jeszcze do g łosow ania w 
senacie  nad  planem  M arsha lla

O pozycja zapow iedzia ła  cały szereg 
popraw ek do tego planu, k tó re  zm ie­

rz a ją  głównie do zm niejszenia w ysoko­

ści k redytów , przeznaczonych  dla E u­
ropy  Zachodniej j uzyskania  d o d a tk o ­
wej gw arancja, że k red y ty  te będą w y­
k o rzy stan e  zgodnie z in te resam i USA.

Nowa zw łoka w  uchw aleniu  „planu 
M arsh a lla"  budzi poważne niezadow o 
lenie w ko łach  rządow ych  z uwagi na I k tó rz y  są w ła śc ic ie lam i 
zb liżające  się  w ybory  we W łoszech | dzi

Sfrajk pou'szeebnjj 
na Cyprze

L O N D Y N  (PA P). — J a k  donosi a* 
g e r.c ja  R e u te ra , n a  C y p rze  w y b u c h ł 
w  d n iu  w c z o ra jsz y m  s t r a jk  p o w szech  

n y  n a  z n ak  p ro te s tu  p rz e c iw k o  za ­
s trz e le n iu  p rzez  p o lic ję  w  u b ieg ły  
c z w a r te k  c z te re c h  s tra jk u ją c y c h  r o ­
b o tn ik ó w  k o p a lń  m iedzi.

J a k  w iad o m o , g ó rn icy  k o p a lń  m ie ­
dzi n a  C y p rz e  s t r a jk u ją  ju ż  od  13 
s ty czn ia , d o m a g a ją c  się  p o d w y ż k i 
p łac  o raz  40 g o d z in n eg o  ty g o d n ia  
p ra cy .

N a  ca ły  C y p rz e  w  d n iu  w c z o ra j­
szym  o d b y ły  się  d e m o n s tra c je  p rz e ­
c iw k o  k a p ita lis to m  a m e ry k a ń s k im , 

k o p a lń  m ie -
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TOW. ZAMBROWSKI 
O PROBLEMACH WSI

N a  sobotnich  obradach U  zjazdu  
koresponden tów  „C hłopskie j D ro­
gi" tow . Z am brow ski om aw ia­
jąc w obszernym  przem ów ieniu  
aktua lne problem y wsi polskiej, po­
w iedział m .in. (cy tu jem y za „Cio­
sem  L udu"):

„G!ód ziemi I obszarniczo-kapita- 
llstyczna polityka ekonomiczna w 
ciągu międzywojennego 20-lecia po­
głębiły jeszcze odziedziczony po za­
borcach stan zacofania wsi polskiej 
I stały się przyczyną postępującej 
•łaboścl naszego państwa.

Głód ziemi, nożyce cen, nadmier­
ne obciążenie podatkowe powodowa­
ły deficytowość I upadek technicz­
ny gospodarstw  wiejskich. Podczas 
gdy przeciętne zadłużenie hipotecz­
ne (o zadłużeniu lichwiarskim staty­
styki nie było) w zrosło w latach 
1923 — 1935 z 59 zł na hektarze do 
153 zł, to w tym samym czasie stan 
Inwentarza martwego w drobnych 
gospodarstw ach zmniejszył się o 43 
proc., a Inwentarza żywego o 81 
proc.

Dane urzędowe stwierdzają, że w 
ciągu lat 1929 — 1933 ilość sprze­
danych pługów spadla u nas z 57-200 
do 4.200 sztuk, siewników z 4.900 na 
46 sztuk, a młockarń z 15.100 sztuk 
na 2.100. W raz z ruiną gospodarstw  
chłopskich zaostrzał się wyzysk p ra ­
cy najemnej na w si przez obszarni­
ków 1 garstkę chłopskich bogaczy. 
W tych samych latach 1928 — 1936 
płaca robotnika rolnego (stałego) 
snadła o 60 proc. a płaca dniówki ze­
szła do złotówki dziennie.

W ciągn tych dwudziestu lat nie 
ustawała w ałka mas chłopskich p-ze- 
ciw obszarniczo-kapitaiistycznej nie­
woli, o podstaw której leżało zawsze 
hasło „ziemia dla chłopów".

Z posiewu idei sojuszu robotniczo- 
chłopskiego 1 z późniejszych wspól­
nych zmagań przeciw  okupacji hitle­
rowskiej wyrósł bogaty plon — zwy­
cięstwo demokratycznej Polski Lu­
dowej".

„W  toku realizacji reformy rolnej 
—mówił dalej tow. Zam brow ski — 
starły się ze sobą dwie koncepcje, 
dwa poglądy, które reprezentowały 
dw a odrębne Interesy klasowe. Były 
w tedy jeszcze w  Lublinie u prawico­
wych ludowców, którzy później zre­
sztą przeszli do Mikołajczyka, takie 
poglądy, aby ziemią obszarniczą ob­
dzielić gospodarstw a chłopskie, ma­
jące 10 ha gruntu.

D latego nie mogliśmy się zgodzić 
na mikołaiczykowską reformę rolną, 
która na miejsce obszarnika — wy­
zyskiwacza stawiała bogatego chło­
pa — wyzyskiwacza".

„Reforma roina — oświadcza da­
lej Zambrowski — bynajm niej nie 
jest jeszcze w naszym kraju zakoń­
czona.
Cala polityka rządu ludowego, na­
szej Partii i obozu dem okratycznego 
w  ciągu tych trzech lat zmierzała do 
rozszerzenia i pogłębienia zdobyczy 
reformy rolnej".
W  związku z tym do aktua’nych i 

palących zagadnień wsi tow. Z am brow ­
ski zalicza: 1) zakończenie procesu par- 
celacji, 2) rozładowanie przeludnienia 
wsi i 3) stabilizację stosunków w łasno­
ściowych.

Om awiając zagadnienie pomocy pań ­
stw a dla wsi i organizacji chłopów ce­
lem podniesienia produkcji rolniczej, a 
co za tym idzie i dobrobytu ludności 
wiejskiej — tow. Zambrowski stw ier­
dza, te  należy pomóc przede w szyst­
kim chłopom średnio i maio rolnym.

„K tóż może powiedzieć, że takie 
rozstrzygnięcie jest niesprawiedliwe? 
Czy nie jest jasne, że bogaty chłop mo­
że sobie dać radę i bez pomocy pań ­
stwa, a małorolny i średniorolny bez 
pomocy i organizacji, nigdy nie po- 
dźwignie swojej gospodarki?

D latego nasze państwo ludowe w pro­
wadziło zasadę progresji podatkow ej 
w takiej mierze, jaka nieznana była 
przed wojną, ustalając narastające nor­
my podatkowe od 4 proc. do 16 proc. 
podstawy wymiaru".

D latego też państw o dąży do wciąg 
nięcia do spółdzielczości rolniczej 
wszystkich chłopów małorolnych 
średniorolnych oraz postanowiło wy 
dzielić w 1948 roku 500 nrlionów zło­
tych na kredyty dia założenia tysiąca 
z górą spółdzielczych ośrodków ma­
szynowych różnych typów, które wio 
ny obsługiwać przede wszystkim chło­
pów małorolnych i średniorolnych 

N a zakończen ie  tow . Z am brow ­
ski pow iedział:

„Towarzysze! W Polsce Ludowej 
przed wsią otw arły się ogromne per 
spektywy rozwoju. Przyszłość wsi 
polskiej jest utnaszynowieniem rol­
nictwa. W rozwoju masowej spół­
dzielczości rolniczej, w rozw oju spół­
dzielczego przetwórstwa rolnego, w 
rozwoju kontraktacji i związków 
branżowych Samopomocy Chłop­
skich, w rozwoju oświaty rolniczej 
1 współzawodnictwa pracy".

Żywność nie może być bronią 
w  rozgrywkach politycznych

Głos delegata Polski 
na Radzie Ekonomiczno-Społecznej

Giecka armia demokratyczna 
przeszła do kentt ofensytry

W dyskusji nad  działalnością  o rganizacji m iędzynarodow ych, Ja ­
k a  toczyła się w czoraj n a  posiedzeniu R ady E konom iczno-Społecznej 
zab ra ł glos delega t Po lsk i, d r  Suchy i w yraził m. in. nadzie ję , że 
M iędzynarodow y K om ite t Ż yw nościow y w  W aszyngtonie dokonyw ać 
będzie rozdztaln żyw ności w  sposób w ykluczający  dyskrym inację  
żyw nościow ą ze w zględów  politycznych.

N. JO R K  (PAP). — W czorajsze 
p len a rn e  posiedzenie R ady Ekono­
miczno -  Społecznej pośw ięcone było 
dyskusji nad  d ia ła lnością  O rganiza­
c ji M iędzynarodow ych, w sp ó p ra c u  
jr.cych z ONZ.

W toku  dyskusji zab ra ł glos p rzed  
staw iciel P o lsk i d r  Suchy, k tó ry  pod­
kreślił. że w zrost zak resu  dzia ła lno ­
ści poszczególnych organ izacji m ię­
dzynarodow ych św iadczy o pog ęb ia- 
n iu  się w spółpracy  m iędzynarodo­
w ej. M ów ca w ypow iedział się za d a l­
szą koo rd y n ac ją  działalności tych  
organizacji z p racam i ONZ, w obec 
częstej ich  zbieżności.

P rzedstaw icie l P o lsk i p rzypom niał, 
że P o lska  je s t członkiem  w szystk ich  
o rgan izacji m iędzynarodow ych, współ 
p racu jących  z ONZ i że um ow y m ię­
dzy tym i organ izacjam i a  P o lską  zo­
sta ły  przez  n ią  niezw łocznie ra ty f i­
kow ane.

M ów ca w yraz ił zadow olenie, iż 
Św iatow a O rganizacja  Z drow ia prze 
szia od rozw ażań teo re tycznych  do 
dz ia ralnjośei p rak ty czn e j n a  aren ie  
m iędzynarodow ej.

P rzechodząc do om ów ienia działal­
ności Św iatow ej O rganizacji W yży­
w ien ia  i R olnictw a (FAO) d r  Suchy 
w skażą), że trudności, n a  jak ie  ona 
napo tyka  spow odow ane zostały  po­
lity k ą  pew nych  p aństw , k tó re  nte 
stosu jąc  się do zaleceń ONZ w yko­
rzystyw ały  żyw ność jak o  b ro ń  po­
lityczną.

M ów ca w yraził nadzie ję , te  zw ięk­
szenie w pływ ów  FAO na M iędzy­
narodow y K om ite t Żyw nościow y w 
W aszyngtonie, doprow adzi do tego, 
iż rozdział żyw ności p rzez  te n  kom i­
te t dokonyw any będzie zgodnie z 
zalecen iam i rezo lucji ONZ, zakazu­

jącej dysk rym inac ji żyw nościow ej ze 
w zględów  politycznych.

P rzedstaw icie l Po lsk i poddał n a ­
stępnie  k ry ty ce  budżet UNESCO, w 
k tó rym  zby t w ie lk ie  sum y przezma 
czone są n a  cele in fo rm acy jne  ze 
szkodą dla głów nego zadan ia  te j o r  
gan izac ji—  odbudow y k u ltu ra ln e j i 
naukow ej pań stw  zniszczonych przez 
wojnę,

D r Suchy zw rócił da le j uw agę, że 
UNESCO podejm ując  n a  osta tn ie j 
sw ej sesji rezo lucję  w  sp raw ie  roz­
poczęcia dz ia’alności w  N iem czech, 
w ykroczy i a poza ram y sw ych kom ­
petenc ji, gdyż w szystk ie  sp raw y  do­
tyczące p ań stw  okupow anych podle­
ga ją  w yłączn ie  M iędzysojuszniczej 

R adzie K ontro li. DeJega? Polsk i w y­
raz ił zadow olenie z  uchw ały  UNE­
SCO o zw alczaniu  p ropagandy  pow o­
jenne j, w y raża jąc  nadzieję, iż  p race  
UNESCO w  te j dziedzinie dadzą po­
m yślne w ynik i.

W to k u  dyskusji n ad  dzialanością 
M iędzynarodow ej O rgan izacji L o tn i­
ctw a C ywilnego, d r  Suchy w yraz ił

RZYM (PA P). Jak  dcm0 6 i rozgło­
śnia Wolnej Grecji, w Macedonii i w 
Epirze oddziały arm ii demokratycznej, 
po ciężkich walkach obronnych, trw a­
jących od 29 lutego do 5 marca, prze­
szły  n a  całej linii do generalnej kon tr­
ofensywy.

Na północ od Filiatez, oddziały ge­
nerała Markosa zdezorganizowały i 
zmusiły do odw rotu 16 brygadę wojsk 
ateńskich, zadając im ciężkie s tra ty  i 
zdofcywając znaczną ilość sprzętu wo­
jennego.

Oddziały armii dem okratycznej ści­
gają w kierunku .południowym cofają­
ce się bataliony wojek rządowych.

PARYŻ (PA P). W edług wiadomości 
z Aten, zapowiedziano tam rychłe 
przybycie do Pfreusu nowego trace por­
tu broni, zakupionego przez wielkich 
przemysłowców greckich w Anglii.

P A R Y 2 (PAP). — Z A ten  donoszą,

że m in is te r w ojny  S tra to s , odpow ia­
dając  n a  k ry tyczne głosy p rasy , o - 
skarżające  go o publikow an ie  n ie u ­
zasadnionych k o m u n :  katów , k tó r e ,  
w brew  f a k to m , donosiły o o k r ą ż e ­
niach  sił pow stańczych, tłum aczył się, 
że n ie  należy byna jm n ie j do op ty ­
m istów .

P rzeciw nie  — pow iedzia ł S tra to s 
— n ie  p rzes ta ję  tw ierdzić, że nasza 
zadanie je s t n iezm iern ie  trudne . N ie 
należy w ięc spodziew ać się efek tow ­
nych  rezu lta tów  now ej ofensyw y, 
k tó ra  je s t w  przygotow aniu .

PA RY Ż (PAP). — A gencja E lc fte - 
r l  E llada donosi z G recji, że trzy  ba­
ta liony  8 dyw izji rządow ej odnow i­
ły w a lk i przeciw ko żołnierzom  gene­
ra ła  M arkosa. W obec żołnierzy, u -  
znanych  za przyw ódców  te j „rebe­
lii", zastosow ano d rakońsk ie  śro d k i 
dyscyplinarne .

Chińskie wojska lod ow e  
rozgrom iło dywizje Kuomiritangu

MOSKWA. (PAP), 
donosi, te  chińskie 
za ję ły  w prow incji

A gencja Sinhua 
w ojska ludow e 
Szen-Si miasto

Z grom adzenia  N arodow ego ONZ /  
roku  ubieg'tego n ie  u su n ę 'a  do tych­
czas ze sw ych  szeregów  H iszpanii 
f ra n k  istow skiej.

Kapitaliści i stratedzy amerykańscy 
dążą do skolonizowania Europy

zdziw ienie 1 oburzenie, że o rgan ize- Icroan. W  w alce o to miasto ro z b i te  
eja  ta ,  m im o odpow iedniej uchw ały  zostały 4 brygady w ojsk rządow yci

o r a z  sz ta b  24 b ry g a d y  g e n e r a ła  H u- 
Czun-Nan. P o p rz e d n io  w  o k r ę g u  tym 
ro z g ro m io n e  z o s ta ły  dfwie d o b o ro w e  
d y w iz je  K u o m in ta n g u . Na p o lu  w a l ­
k i  p a d li :  d o w ó d c a  29 a rm ’i Kuomiintan 
g u  —  U i-H an i d o w ó d c a  19 d y w iz ji  
g e n e r a ł  Jan-M ln. \

W  M andżurii w czasie w alk o port 
Iakou na  północny w schód od Muk- 
denu, oddziały chińskiej armii ludo­
wej wzięły do niew oli 5.888 żołnie-

„Prawda“ o zadaniach
„planu Marshalla"

Omawiając istotne zadania „plan* M arshalla", moskiewska „Praw ­
da" stwierdza, że ma on na celu umożliwienie monopolistom amery­
kańskim opanowanie wszystkich gałęzi gospodarki zachodnio europej­
skiej. P rzez stworzenie bloku zachodniego, który ma stanowić składową 
część „planu M arshalla", Amerykanie p ragną uzyskać w Europie Za­
chodniej sieć baz wojskowych i zmonopolizować zapasy surowców stra­
tegicznych.
MOSKWA (PA P), — „Praw da" w 

artykule charakteryzującym „plan M ar­
shalla" stw ierdza m.in., że za pcśred- 
rfetw em  tego planu Stany Zjednoczo­
ne ujmują w swe ręce decydujące 
dźwignie gospodarki Europy Zachod­
niej.

„Plan M arshalta" umożliwia St. Zjed 
noczonym kontrolę nad pianami p ro ­
dukcyjnymi państw  zachodnio-euro­
pejskich. Monopoliści amerykańscy 
troszczą się zwłaszcza o zamrożenie 
głównych gałęzi przemysłu zachodnio­
europejskiego: hutnictwa, budowy m a­
szyn i budowy okrętów oraz zmierzają 
do stworzenia zachodnio-europejskiego 
budowy okrętów oraz zmierzają do 
stworzenia zachodnio - europejskiego 
koncernu stalow ego uzależnionego cał­
kowicie od koncernów amerykańskich

Sabotaż i dumping
Zdaniem „Praw dy" żądania USA by 

program  budowy okrętów w Europie 
Zachodniej, który miał wynosić 15.700 
tysięcy ton zmniejszony został o prze­
szło 6 milionów ton, tłumaczy się dą­
żeniem do poderwania eksportu euro­
pejskiego.

Businessmani zamorscy sabotują roz­
szerzenie powierzchni zasiewów psze­
nicy we Francji i żądają zmniejszeń a 
pogłowia bydła w Europie.

Na podstawie tych danych, „P raw ­
da" dochodzi do wniosku, że plan M ar­
shalla stanowi olbrzymią operację ma­
sowego dumpingn mającą na celu cał­

kowite zdobycie rynków zachodnio-eu­
ropejskich przez amerykański kapitał 
monopolistyczny.

Linia celna państw  Europy Zachod- 
n;ej umożliwić ma dumping i zakon­
serwowanie najważniejszych gatęzi go ­
spodarczych w Europie Zachodniej.

Europa kolonią USA
Do analizy ekonomicznej strony pla­

nu M arshalla należy dodać, że polityka 
finansowa i dewizowa państw zachod­
nio-europejskich ma b-yć zupełnie uza­
leżniona od dolara. Zgodnie z „pla­
nem M arshalla" gospodarka zachod­
nio-europejska eksploatow ana będzie 
na modłę kolonialną za pośrednictwem 
adm inistratorów  o nieograniczonej nie­
mal władzy.

S trategia USA stawia sobie za cel — 
pisze dalej „Praw da" — zamerykani­
zowanie Europy Zachodniej i u tw orze­
nie w Niemczech zachodnich nowego 
państwa pod suwerennością USA. 
Stworzenie bloku zachodniego pod egi­
dą USA stanowić ma część składową 
„pianu M arshalla", która ma umożli­
wić Amerykanom uzyskanie u państw 
europejskich sieci baz wojskowych i 
zakup w ciągu 5 lat wszystkich św iato­
wych zapasów surowców strategicz­
nych.

Uprzywilejowanie Niem iec
Analizując układ sił wytworzony na 

podstawie „pianu M arshalla" w bloku

Wy statua sztuki jugosłoiuiańskiej 
u j  warszawskim Muzeum Narodowym

W ystawa, której otwarcie nastąpi 
dzisiaj w Muzeum Narodowym w W ar­
szawie, jest przeglądem jugosłowiań­
skiej sztuiki plastycznej ostatnich 
dwóch stuleci. O tw arta po raz pierw ­
szy we wrześniu 1946 r. w Belgradzie, 
odbyła podróż po innych miastach J u ­
gosławii, pK> czym zaw itała do bratnich 
krajów  słowiańskich. OdwiedzilA Mo­
skwę i Leningrad, Pragę j  Bratysław ę, 
gości obecnie w W arszawie, a następ­
nie przeniesie się do innych m iast Pol­
ski.

Choć wystawa ta nie obrazuje ca ło ­
kształtu  rozwoju sztukj narodów Jugo­
sławii, a ogranicza się tylko do ostat­
nich 150 lał, znaczenie jej d la  nas jest 
zasadnicze. Nie mieliśmy dotąd okazji 
zapoznać 6ię z dorobkiem jugosłowiań­
skiej 6ztuiki plastycznej i w dziele zbli­
żenia kulturalnego naszych narodów 
wystawa odegra doniosłą rolę.

H isteria sztuki jugosłowiańskiej o- 
bejm uje późno-gotyckie m alarstwo Sło­
wenii i Istrii, barok chorwacki mace 
dońską sztukę drzew orytniczą i rzeźbę 
da!macką. Na sztukę narodów Jugo­
sław ii w ywarły wpływ różne kultury. 
Serbowie, Macedończycy, Czarnogórcy, 
stworzyli na południowym wschodzie 
swój w łasny styl, pod wpływem bizan­
tyjskiej kultury średniowiecznej. Chor­
waci zaś i Słoweńcy na północnym za­
chodzie pozostawali pod wpływami za­

chodu (Włoch i A ustrii) i sztuka Ich 
posiada inny zupełnie charakter.

Lata niewoli tureckiej (od XIV do 
XIX wieku) to okres zahamowania roz­
woju 6ztuki narodów dzisiejszej Jugo­
sławii.

Wiek XIX i XX — to okres jej o- 
drodzenia. Wystawa daje  nam pełny 
obraz tego okresu, przedstaw iając 
przeszło 350 prac z dziedziny m alar­
stwa, grafiki i rzeźby.

Zasadniczym tematem sztuki jugo­
słowiańskiej jest człowiek. Twórczość 
ostatnich lat poświęcona jest w dużym 
stopniu tematyce wojennej: walko-m
partyzanckim narodów Jugosławii o 
wolność.

zachodnim — „Praw da" stwierdź*, te  
przemysł wojenny Ruhry należący już 
faktycznie do USA będzie graf rolę de­
cydującą. Blok zachodni — podkreśla 
„Praw da" — nie ma na celu walki z 
ewentualną recydywą- agresji niemiec­
kiej, lecz przeciwnie oddaje pierwsze 
skrzypce potencjonalnemu agresorowi 
niemieckiemu. O strze bloku skierowane 
jest przeciwko wszystkim siiom postę­
pu demokracji 1 socjalizmu.

„Plan M arshalla" ujawnił przed ca­
łym światem swe właściwe oblicze ja ­
ko polityka odrodzenia zbrodniczego 
bloku antykominternowskiego. W tym 
powojennym „koncercie" monachijskim 
nie ma nic nowego. Jest to tylko pew ­
ne przegrupowanie sił na rzecz Stanów 
7jednoczonych, które są już teraz nie 
suflerem lecz głównym dyrygentem.

Jedpakże — podkreśla „Praw da" — 
to drugie wydanie polityki monachij­
skiej doprowadzić może tylko do jesz­
cze większego krachu jej twórców niż 
krach, którym zakończyło się wydanie 
pierwsze.

Jz!eeiO:
sfuhstfzegaMKttf

i natychm iast spostrzegły zm ia­
n ę  w  w y g lą d z ie  P a n i  n a u c z y c ie l­
k i. S z o r s tk a ,  p o p ę k a n a  od w ia­
t r u  je i  c e ra , w  c ią g u  k i lk u n a s tu  
d n i  n ie z w y k le  w y  d e l ik a tn ia ła ,  
s t a ła  s ię  ja s n a ,  św ie ż a  i ja k b y  
m ło d sz a . P o d e j r z e w a n o  ją, że 
c z y n i s p e c ja ln e  zabiegi. O k a z a io  
s ię  je d n a k ,  że  j e d y n y m  ś ro d k ie m  
ja k ie g o  u ż y w a , jes t m a to w y  
k r e m  „ A n id a " , k tó r y  s z y b k o  u- 
d e l ik a tn la  s k ó rę , a łą c z n ie  z p u ­
d r e m  „ A n id a "  n a d a je  je j m atow y 

p ię k n y  odcień.

W przeddzień święta kobiet
Uroczyste obchody u j  całym kraju

Na terenie całego k ra ju  odbyły się w uh. niedzielę, w przeddzień 
M:edzyr:r,rc:!o  wej;o Dnia Kobiet, uroczyste obchody i akademie, na -któ­
rych podkreślano solidarną łączność kobiet polskich z kobiecym ruohem 
demokratycznym innych krajów. W szędzie manifestowano gorąco na 
rzecz trwałego pokoju i jedności kobiet całego św iata, w yrażając soli­
darność z walczącymi o wolność i dem okrację kobietami w Hiszpanii, 
Grecji, Chinach i Vietnam**.

W centrum przem ysłu włókiennicze­
go w Łodzi odbyła s-ię uroczysta ak a­
demia w teatrze Powszechnym, ca  k tó ­
rej były obecne najw ybitniejsze przo­
downice pracy przem ysłu włókienni­
czego oraz czołowe działaczki społecz­
ne miasta. Na akademii gen. sekretarz 
Związku W łókniarzy, poseł Burski, 
przekazał w yróżniającym  się w pracy 
kobietom 147 paczek odzieżowych.

Również w szereigu większych zak ła ­
dów pracy  w Łodzi i na terenie posz­
czególnych miast woj. łódzkiego, odby­
ły się  liczne akademie.

Uroczysta akadem ia w auli Uniw.
Poznańskiego zgromadziła przodowni­
ce pracy z całej W ielkopolski, akty- 
wisllki związkowego ruchu kobiecego i 
działaczki „Ligi Kobiet". 21 kobiet o- 
trzym ało złote, srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi

W  uchwalonej rezolucji kobiety w iel­
kopolskie w yrażają solidarność z 80- 
miliomową rzeszą kobiet, skupioną w 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet.

W Krakowie w teatrze „Scala' odby­

torzy 1 oficerów Kuom intangu m. in. 
wódcę 52 armii Ozen-Min-Sin.

MOSKWA. (PAP). W edług donie­
sień p rasy  szanghajskiej, oddziały 
chińskiej arm ii ludow ej rozpoczęły 
koncentryczny a tak  na  m iasto SM* 
olngh&b

P U M —
ZAGRANICZNA

ła się akademia, zorganizowana przez 
Ligę Kobiet. W wygłoszonych refera­
tach  podkreślano doniosłą rolę kobiet 
polskich w odbudowie gospodarstwa 
narodowego 1 w utrwaleniu dem okracji 
ludowej. Gorąco oklaskiwano wezwa­
nia do wzmożenia współzawodnictwa 
pracy w śród kobiet, zarówno w prze­
myśle, jak j na wsi, Równie uroczysty 
przebieg m iały akadem ie w innych 
większych miastach woj. krakowskiego-

Na akademii w Lublinie przewodni­
czący Woj. Rady Narodowej udekoro­
wał brązowymi Krzyżami Zasługi przo­
downice pracy zakładów PMT.

„Stać będziemy — głosi uchwalona 
w Lublinie rezolucja — nieustępliwie 
na straży  pokoju światowego w zgod­
nej i solidarnej łączności z kobiecym 
ruchem demokratycznym innych k ra ­
jów. M anifestujemy naszą solidarność 
r. krwawiącymi o wolność narodam i 
Grecji, H iszpanii i Chin.

O uroczystych obchodach donoszą z 
Gdyni, Bydgoszczy i Rzeszowa,

K O M U N I K A T
E l e k t r o w n i a  W a r s z a w  s k a  vrzyvomina, 
iz  obecny numer centrali telefonicznej jest:

8 - 90-80

Odczjjt Ju liana Bendp
W sobotę wieczorem odbył się w In­
stytucie Francuskim w W arszawie od­
czyt wybitnego francuskiego pisarza i 
filozofa, Ju liana Ben>dy, pt. „Kryzys 
racjonalizm u współczesnego".

Na odczyt przybyli m. in. minister 
Kultury i Sztuki, S. Dybowski, przed­
stawiciele MSZ, członkowie Ambasady 
Francuskiej z ambasadorem Baeli-n na 
czele oraz reprezentanci św iata literac­
kiego i naukowego.

Nowe władze 
Oddziału Krakowskiego 
Zut. Zaut. Dziennikarzy

W Krakowie odbyło się walne ze-

5 m iliardów zł na imuestpcje 
w łókiennicze

Dwa najw iększe ośrodki p rzem y­
słowe na W ybrzeżu, stocznie: gdań­
ska i gdyńska - -  przystąpimy w  b ie­
żącym  m iesiącu do w spó żaw odni- 
ctw a pracy.

W spółzaw odnictw o dotyczyć bę­

d z ie  z a r ó w n o  w y d a jn o ś c i  p r a c y ,  jak  
i o s z c z ę d n o ś c i  m a t e r i a 'ó w  i p o d n ie ­
s ie n ia  ja k o ś c i  produkcji. We w spół­
z a w o d n ic tw ie  b ie r z e  u d z la !  o g o ’e m  
o k o ło  5 ty s .  r o b o tn ik ó w  o b u  s to c z -

KONSEKW ATYSTA ANGIELSKI 
STW IERDZA, ŻE W H ISZPANII 

PA N U JE  GŁÓD
N ie zw y k le  ciekaw ą opinię na te­

mat s to sunków  aprow izacy jnych  w 
Hiszpanii daje konserw a tyw ny  po­
seł do parlam entu  angielskiego  
Edward Carson, k tóry  na łam ach  
tvgodnika  „ N E W  S T A T E S M A N  
A N D  N A T I O N " publikuje swa  
wrażenia z podróży  po  ty m  kraju:  

„Opowiadano mi z dumą o hisz­
pańskim systemie racjonowania żyw­
ności. W rzeczywistości nikt tu nie 
wie, jakie racje otrzyma w najbliż­
szym nawet tygodniu. Są tygodnie, 
kiedy wydają mięso, są również ta­
kie, w których nie ma śladu mięsa. 
Zupełnie pewne jest tylko to, te  * 
otrzymywanej na kartki tygodniowej 
racji żywności możnaby się utrzy­
mać przy życiu zaledwie dwa dni.

Biorąc pod uwagę takie warunki 
aprowizacyjne, nie .można się dai- 
wić. te  robotnik ty je  źle i że w H isr 
panil dają się zauważyć oznaki nie­
dożywienia. Sytuacja aprowizacyjn* 
wykorzystywana jest przez rząd, ja­
ko środek szachowania klasy robot­
niczej. Informowałem się na tem at 
strajków , które miały ostatnio miej­
sce w Bilbao. Poinformowano mnia 
z godnego zaufania źródła, że rząd 
nie zastosował w stosunku do s tra j­
kujących (poza kilkoma przyw ódca­
mi) żadnych bezpośrednich sankcji, 
zniósł jedynie specjalne racje żyw­
nościowe, przysługujące tym robot­
nikom. Takie represje wydawać się 
mogą niezbyt groźne, lecz gdy się 
weźmie pod uwagę, że zniesienie 
tych racji stanowi śmierć głodc*/ą, 
zaczyna.się rozumieć metody stoso­
wane przez rząd, które zmierzają 
do świadomego zagłodzenia robotni­
ków.

W Hiszpanii daje się rówleż odczuć 
brak materiałów budowlanych. Za­
przestano budowy domów mieszkal­
nych, a wznosi się jedynie nowe bu­
dynki ministerialne 1 banki.
Tak wygląda dzisiejsza H iszpa­

nia: dla cudzoziem skiego  turysty:  
operetkowa dyktatura ,  dia h iszpań­
skiego robotnika: piekło.

„Z  ZEW NĄTRZ SOFULIS, 
W EW NĄTRZ TSALDARIS" 

Ilu strow any tygodn ik  radziecki  
„O G O N IO K " zam ieszcza  korespon  
dencję sw ojego specjalnego w ysłań -  
rdka, k tó ry  spędził d łu ższy  czas  
wśród pow stańców  greckich. K o-  
respondent p isze m .in .:

„W Atenach nie jest żadną tajem­
nicą, że greckie rządy formują się, 
reorganizują, padają i zmieniają na 
rozkaz zagranicznych misji. Wszy­
stkie te wojskowe, policyjne, "wię­
zienne (są i takie), gospodarcze ł 
Inne misje mają jeden cel: utrw al ć 
w Grecji reakcyjny reżim, zawisły 
od zagranicznej pomocy i gotow y 
do przekształcenia kraju w kolonię 
swych zaoceanicznych opiekunów. 
Dlatego też zmiany gabinetów ateń-

mają żadiltgo istotnego

Sabotażjjści reformjj rolnej 
krzywdzili m ałorolnych chłopów
W ojskow y Sąd R ejonow y w W ar skarżonych nie ty lko  krzyw dziło

szaw ie zakończy! postępow anie dowo 
dow e w  procesie o sabo taż reform y 
rolnej. O skarżyciel publiczny pod-

braiM e Oddziału Związku Zawodowego k r e ś l i ł  w  s w y m  p r z e m ó w ie n iu  f a k t ,
Dzienei'karzy R P, Po udzieleniu ab­
solutorium ustępującemu zarządowi, 
wybrano nowy Zarząd Oddziału.

Do prezydium Zarządu weszli red. 
red.: przewodniczący — d r J . S ieradz­
ki, zastępcy —  M. S ta tter i J . A 
Szczepański, sęjŁcetarz -» K’eta.

że w  czasie realizacji doniosłej usta 
w y o reform ie ro lnej znaleźli się lu ­
dzie. k tórzy  s ta ra li się uzyskać dla 
siebie osobiste korzyści przez poble 
ran ie  łapów ek za n iepraw ne w y łą­
czanie m ają tków  obszarniczych spod 
rfziąjnnLa reform y. P o stęp o w an o  o-

c h ło p a , le c z  ta k ż e  z m n ie js z a ło  a u t o ­
r y t e t  P a ń s tw a .  P r o k u r a t o r  z a ż ą d a ł  
w y m ie r z e n ia  o s k a rż o n y m  Barańskie­
m u , C h m ie le w s k ie m u  i B etherow i na.j 
s u ro w s z e j  k ary  oraz u k a r a n ia  osk. 
S z a f ra ń s k ie g o , ja k o  o d p o w łe d z ia ln e -  
go  z a  c z y n n o ś c i  s w o ic h  p o d w ła d ­
n y c h .

P o  przem ów ieniu p ro k u ra to ra  z a ­
brali g lo s  obrońcy. W yrok og’oszony 
z o s ta n ie  d z iś , d a ia  8 b. m .

sklch nie
znaczenia.
, ,  IV zec*s*awittel Departamentu Stanu 
UbA, Henderson, który przybył spe­
cjalnie do Aten celem złikwido* anla 
kryzysu rządowego, utworzył we 
wrześniu nowy gabinet, tym razem 
*e zgrzybiałym liberałem Sofulisem 
na czele. Monarcbi3tyczna „P an i*  
Ludowa" Tsaldarisa zachowała dl* 
siebie większość tek ministerialnych. 
O rządzie tym mówiono od samego 
początku: „Ż zewnątrz Sofulig, wew­
nątrz Tsaldaris".

Z rządu usunięto, co prawda, Zer- 
vasa, który dokonał przedtem, za ze­
zwoleniem Amerykanów, masowych 
'resztów  i zapełnił obozy koncentra- 
yjne politycznymi więźniami. Wię­

kszość aresztowanych pozostała jed­
nak, pomio jego usunięcia, za dru­
tem kolczastym. Wśród nich znajduje 
się generalny sekretarz EAM — 
Parłsalidis i przewodniczący związ­

ków zawodowych — P ap arig as5,
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Poslcdrcn’c Oertralnej Komfcji ! ZNMS 
Rewizyjnej P?S

W  dTi'u 8 m arca  h r  o godz, 10 w  g m a ­
ch u  CK W  P F S  w 1 /ftrsznw ie  odpędzie  sie 
po*:?dw i!!«  C e n tra ln e j  K om isji R ew iz y j­
n e j i- 'o isk iej P a r t i i  S o c ja lis ty czn e j.

7 .E R  R A N I Ą

sta ZNMS — ZEBRANIE 
R A D Y  ŚR O D O W ISK A

IV d a ła  * ban. (p o n ied z ia łek ) o ”  Oli *. IS 
P I ’S (M oko tow ska  24. T p .)lo k o *  SK 

o jb e d z ie  s ic  in b rs r . ie  Raił środ ow isk*.

B  STfJLECYNA RADA K O B IE T  P P S
P r -z y d iu m  S to łeczn ej I t a l y  K a id - t  P P S  | 

ta w in d iira ;* , te  U n ii II  n a r c *  b r .  o z. 
18 30 L i l V a -  kię w l*k« lu  SK P P -Ł  o '.  
MCIO’ y r/*kj 21, I p., R ed a  S to łeczna  Cie­
b ie :  P P S .

K a r ty  w stęp u  do o d e b ra n ia  B» D tie J. 
a l ta c h .

*3  O D P R A W A  P R Z E W O D N IC Z  * CYCH 
I  P R E L E G E N T Ó W  D Z IE L N IC Y  
M O K O TÓ W

W  d n iu  9 hm . (w to rek )  o  godz. IS -e j w 
to k » 'v  r c łe ln ic y  o d b ęd zie  si*  o d p ra w a  
W łsya tW ch  p rzew o d n iczący ch  i p r s > s * a -  
tó w . N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  a k tu a ln e  z a ­
g a d n ie n ia  o rg a n iz a cy jn e  i spó łdzie lcza.

H  D Z IE L N IC A  M OK O TÓ W
W  d n iu  8 h m . (p o n ied z ia łek ) o godz. 

15-ej n a  te re n ie  , .F ilm u  P o ls k ie g o ”  ( P u ­
ła w  ra 81) o d b ę d z ie  s ię  r e f e ra t  to w . G ro ­
t a  o m a rk s iz m ie .

N a  te re n ie  S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  
ś ró d m ie śc ie  (C h o c im sk a  20) o godz. 19 
t e r o  r a r e r  go  d n ia  tow . T o m czy k  w y g ło s i 
r e f e r a t  o  s y tu a c ji  m ięd z y n aro d o w ej.

W  ty m  sa m y m  d n iu  o godz. 16.80 na  
t e r s n ie  z ak ład ó w  m ech an ic zn y ch  R o s t-  
k o w sk ieg o  (K a z im ie rz o w sk a  68), o dbędzie  
s ię  z eb ran ia  in fo rm a c y jn o -o rg a n iza c y jn e .

H  W Y K  AB W A L N Y C H  Z E B R A *
K Ó Ł P P S  W A RSZA W A  — ZACHÓD 
K O L E JA R Z E

W  IN ?,IS — K O Ł O  PR Z Y  P W .
v! d n iu  8 bm . (p o n ie d z ia łek ) o godz. 

19 w  lo k a lu  śro d o w io k a  (M o k o to w sk a  24)
odb ęd zie  s i r  z e b ra n ie  członków  K ola  P o ­
l ite c h n ik i W a r t ta rm k le j  w y d z ia łu  elek 
try c z n c g o  i m ech an iczn eg o . R e f e r a t  w y- 
g łoci tow . B aszk iew icz. -

*1 TNMS —  K O L O  P R E L E G E N T Ó W  
I  R N I F A T  W SPÓ Ł PR A C Y  
Z OM T U R .

W e w to re k  d n ia  S t .  m . o godz . 18ej od 
b ę d sie  s ię  s e m in a r iu m  k o n sp ek to w e . R e f  ti­
r a 1: po d  ty tu łe m  . .D e m o k ra c ja  f ra n c u s k a  
i d e m o k ra c ja  a n g ie le k * ” w y g ło s i to w  Z ie­
liń sk i.

INFORM ACJE:

rn  S Z K O L E N IE  SOC Ł IST Y C Z N E  
D Z IE L N IC A  O R ( *  ÓW

W  k a żd y  p o n ie d z ia łe k  od  godz. 17-ei od
b y w a ją  s ię  w y k ła d y  n a  D z ie ln icy  P . F , S. 

G ro ch ó w ", p rz y  u l. P o d r k n r b ń k i e j  6, a

Dzieci tcarszaicskie dziękują Śląskouii 
za ofiarną pomoc i hojne dary

i Akademia uu „Romie*

o godz. 14,•S0 _ „
66, d n ia  10. I I I  o godz.

B ro g . Zach.D n ia  8. I I I  o
ZZ X  u l. B em a  -------------- —  - „
13.00 W a g o n o w n ia  Ś w ie tlic a  P P S  SzczęśU- 

dn  a  11. III_  o god"7. 15,90 _ D ro g .

z a k re s u  szk o ły  p a r ty jn e j  I  s to p n ia  
W  k a żd y  p ią te k  od  g o d r. 17-cr - -  ‘1 łR o p o ty e y jn a  p r te p ro w a d z a ć  b ;d z :  

m in  z z a k re s u  szk o ły  I  s to p n ia .
"W k o łac h  fa b ry c z n y ch , szk o len ie  

s ię  w  g o d z in ach  u zg o d n io n y ch  w  
ta r ia c ie  D z ieln icy .

K o m is ja

M  S Z K O L E N IE  S O C IA L IS T  Y021WE 
W  K O L E  C P N .

W  d n iu  8 bm . (p o n ie d z ia łek ) o go d z . 
13 n a  te re n ie  C e n tra li P ro d u k tó w  N a f to ­
w y ch  z o ita n ie  u ru c h o m io n a  szk o lą  p a r ­
ty jn a  I  c to p n ia  d la  członków  m ie jsco ­
w ego  K o la  P P S

fg  REJESTRACJI A W IĘŹNIÓW  
PO L IT Y C Z N Y C H  Z T E R E N U  
W A RSZA W A  — M OKOTÓW

  W  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  M okotów  (Oho-
g łów n. K o m ite t  P P S  'T o w a r o w a  I ,  d n ia  | c im 3ka 4) o d b y w a  s ię  r e je s t r a c ja  wszy&t-

fodz. 15,30 S zc ie s l. R u ch . Cwie- k ich  b y ły c h  w ięźn iów  p o lity c z n y ch  i —
   „ „ zczężliw ice, d n ia  13. III o godz.
13.00 P a ro w o * . W -w a  Z ach. IS. I I I  o godz .
13,30 Z ach o d n ia  R u ch . L o k a l s ta c y jn y  W ar 
szr.w a Z achodn ia , d n ia  16. I I I  o godz . 16.03 
T o w a r. C zy ste  K o m ite t P P S  T o w a ro w a  I, 
d n i*  17. I I I  o godz. 16,00 T o w a r. B em a 
K o m ite t  P P S  T o w a ro w a  I ,  d n ia  18. I I I  o

fods. 15 00 G łów na — O sob. K o m ite t  P P S  
o w aro w a  I ,  d n ia  20. I I I  o godz. 15,00 

S . O. K . K o m ite t  P P S  T o w a ro w a  I. d n ia  
30. I I I  o godz . 13,30 S y g n a ło w y  u l. C h m ie l­
n a  73 w a rs z ta ty ,  d n ia  20. I I I  o godz . 15,00 
R . O. I .  B iu ro , u lic a  A rm a tn ia  6.

r obozów  k o n c e n tra c y jn y c h , zam ieszk i'ły ch  
w sg lęd n io  z a tru d n io n y c h  n a  tu te js z y m  te ­
re n ie . R e je s tr a c ja  d o ty czy  w ięźniów  za ­
ró w n o  s to w arzy sz o n y ch , ja k  i n io s to w a- 
rzy szo n y ch .

m  K O LO  SA M O IST N Y C H  
R Z E M IE Ś L N IK Ó W
S e k re ta r ia t  K o ta  czy n n y  je s t  w  k ażd y  

p ią te k  i so b o tę  w  g o d z in a ch  17 — 19 w  
lo k a lu  S to łeczn eg o  K o m ite tu  P P S  (M oko­
to w sk a  24, I  p .) .

W czoraj o godz. U  odbyła s ię  w  
..Romie" akadem ia, na której dzieci 
warszawskie podziękow ały sp oleczeń  
stwu Śląska za dar 15 m ilionów t l o -  
tych. N a  program uroczystości złoży­
ły  s ię  obok przem ówień przedstaw i­
cieli Stoł. Rady N arodow ej oraz W ai- 
szaw skiego Inspektoratu Szkolnego  
w ystęp y  w arszaw skich dzieci i kon­
cert Filharmonii W arszaw skiej.

M łodzież opuściła  sa lą  ,,Romy" z 
przekonaniem, że w ięzy  łącząco s ia ­
rą piastow ską dzielnicą Polski—Śląsk, 
ze sto licą  zacieśniają sią z każdym  
dniem coraz bardziej.

Akadem ią zagaił Szef Resortu 
O św iaty, Kultury i Sztuki Zarządu 
M iejskiego m. #t. W arszaw y ob. Zy­
gmunt Dworakowski.

Tow. Sadkow ski przewodniczący  
St. R. N. w  serdecznych słow ach  po 
dziękow ał Śląskow i w  im ieniu W ar

przew odniczący Śląskiej Rady Narodo 
w ej podkreślił rolę jaką odegrała  
W arszawa w  w alce o w olność i jaką 
odgrywa nadal w  w yścigu  odbudowy  
oraz pow iedział, że słow a sym patii 
e to licy  dla Siąska przekaże jego  
m ieszkańcom . Po przem ówieniu tow. 
Tkocz odebrał z  rąk delegacji dzieci 
w iązankę kw iatów  wraz * serdeczny­
mi podziękow aniam i za dar ziem i ślą 
sklej. W śród burzliw ych oklasków  
w szystkich obecnych  gości tow  
Tkocz ucałow ał całą  młodą delegację.

W  części artystycznej w y s t ą p i ł y  
dzieci. M ali artyści sp isali s ię  dosko­
nale. Każda recytacja, piosenka czy  
taniec, b y ły  nagradzane hucznym i o- 
klaskam i. Pierwsza część  w ystępów  
została pośw ięcona W arszaw ie, dru­
ga zaś Śląskow i. N a specjalno w yróż  
nienie zasługuje recytacja zbiorowa 
..W arszaw ianka” H anny M ortkowicz,

sk iego „Kuba Jurek” i „W iązanka 
m elodii śląsk ich”. M iłą chwilą w pro­
gram ie był w ystęp  6olow y uczennicy  
VII k la sy  Ali M ikusek, która odegra­
ła na fortepianie trzy utwory.

Po popisach dzieci przem awiał in­
spektor szkolmy tow. K owalczyk, któ 
ry stw ierdził, ża sto lica  nigdy nie by­
ła osam otniona, gdyż zarówno w  wal 
ce  jak i w  pracy pokojow ej sto i xa 
nią ca ły  naród.

Trzecia część program u została w y ­
k o n a n a  przez O r k 's s t r g  Filharmonii 
W a r s z a w s k i e j  pod d y r e k c j ą  T a d e u s z a  
W i lc z a k a .

N ależy  zaznaczyć, że dzieci sto licy  
pragnąc dać w idom y w yraz sw ej 
w dzięczności dJa Siąska, w yk onały  
pisem ne podziękow anie, w  postaci ar­
tystycznych  Albumów z fotografiami 
z życia  m łodzieży W a rsza w y  z  w ła ­
snym i rysunkami i w ierszykam i. A l­
bumy te zostaną przekazane sp o łs-

uj dniu śirięta  kobiet
8 marca jasit m iędzy?arodow ym  do­

rocznym św iętem  kobiet.
W  dniu tym  Zarząd W arszawski 

Ligi Kobiet organizuje uroczystą aka . 
dem ię o godz. 16 w sali „Roma”.

Na część  oficjalną złożą sią  oko­
licznościow e przem ówienia oraz de­
koracja krzyżami zasługi przodow­
nic pracy z terenu W arszawy.

Część nieoficjalną w ypełni bogaty  
program artystyczny przygotow any  
przez czołowydh artystów  w arszaw ­
skich.

szaw y za cieuatanną pom oc w  jej od inscenizacja „Śląsk śp iew a Juliana
budowie. W  odpow iedzi tow. Tkocz, * Tuwima oraz tańce: mazan- N am ysłów  czeńótwu ś.ąskieanu. (i-k)

Czesi i Szwajcarzy chcą pomóc 
im budoirie sztucznego lodowiska

Jakkolwiek sezon łyżw iarski już s>ę I te z  różnych powodów n ie  daw ały wy- 
skończył —* to jednak doświadczenia, ników.

W E Z W A N IE  I>0 R O Z B IÓ R K I B U D O W L I ZNISZCZONYCH

O g ł o s z e n i e  d r u g i e
W y d zia ł In s p e k c j i  B u d o w lan e j Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o  w  m . Bt. W arsz a w ie  s tw ie r ­

d z i ,  Iż n a  n iże j w y m ie n io n y c h  n ie ru c h o m o śc iach  z n a jd u ją  s ię  b u d o w le  zn iszczone 
w s k u te k  d z ia ła ń  w o je n n y ch  i n ie  n a d a ją c e  s ię  do  o d b u d o w y .

W  zw iązk u  z pow yższym  W y d z ia ł In s p e k c ji  B u d o w lan e j Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  
w  m . s t .  Y /ani-aw -ie nu  zasad z ie  a r t .  2 D e k re tu  z d n . J9.X.45 r, o  rozb iórce i n a ­
p ra w ie  b u d v n k o w  zn iszczonych! u szk o d z o n y ch  w s k u te k  w o jn y  ( je d n o lity  tekst. 
t>z. U . R . P , n r  37 z d n . 9,V ,1947 r . ,  poz, 181) w z y w a  w ła śc ic ie li n lż a j w y m ie n io ­
n y c h  n ie ru c h o m o śc i:

1. W sp ó ln a  44.
I .  F u r m a ń s k a  19,
3. F u r m a ń s k a  10,
4. R a d n a  3 '3  (D o b ra  4 
6. L e szn o  142/144,
6. M ate jk i i ,
7. Z ło ta  30.
8. C h m ie ln a  7,
9. S m olna  22.

10. P o z n a ń sk a  32,
11. K s. S k o ru p k 1 6,
12. K s . S k o ru p k i 8̂
13. W ilcza  26.
14. W sp ó ln a  30.
15. M arsz a łk o w sk a  45,
16. K a. S k o ru p k i 2.
17. C ze rn iak o w sk a  58,
18. C ze rn iak o w sk a  60,
19. Z w ie rzy n ieck a  1,
20. W sp ó ln a  58.
21. S zczyg la  4a,
22. l i s .  S k o ru p k i 14,
23. A l. S ik o rsk ie g o  30 

(S m o ln a  7 ),
34. W ilcza  24.
25. W ilcza  24a,
23. H oża  26,
27. K ru c z a  37.
23. F u r m a ń s k a  12,
20. H o ża  25.
80. „  33,
31. „  40,
S2. Z ło ta  38.
33. K ru c z a  41,
84. K ró le w sk a  21,

85. 23
36. ,. 2«a.
87. F u rm a ń s k a  14,
38. B ro w a rn a  17,
89. M a te jk i 7,
40. B ro w a rn a  24,
41. K ró le w sk a  27,
42. K ru c z a  35.
43. K ru c z a  39,
44. D y g a s iń s k ie g o  22b,
45. F u r m a ń s k a  9,
46. F u r m a ń s k a  11,
47. B ro w a rn a  6,
43. „  11

49. „  26
50. ,, 2.
51. F u rm a ń s k a  6.
52. P o z n a ń sk a  27,
£3. K ru c z a  5.
64. „  20,
55. „ 43.
66. M o k o to w sk a  32,
67. L eszn o  11.
53. P a ń s k a  44,
59. N o w o g ro d zk a  21,
60. B ia ła  3.
61. B ro w a rn a  15,
62. B u ra k o w sk a  1,
63. C h ło d n a  32a,
61. C h ło d n a  43.
65. C h m ie ln a  72,
66. C ze rn iak o w sk a  142.

72. G ó rn o ś lą sk ą  3, 
78. D o b ra  61,
74. „  60,
75. 63,
76. „  67,
77. „  69,
73. „  71.
79. „  72.
80. „  73,
81. „  77,

62. „  79.
86. „  81,

, 84. .,  82,
85. „  83.
56. ,. 84,
87. „  91,
83. D zika  25,
89. „  30.
90. „  42.
91. E le k to ra ln a
93. f ,
90. „
94. ,,

67.
6*.
6'.
70.
71.

3 B a r sk a  10, 
2. D a lek a  8,

148.
156.
158,
193,
195,

D M E L N IC A  ŚR Ó D M IE ŚC IE
141. P iu s a  X I 5,
142. „  7,
143. ,* 6,
144. „  27,
145. P rz e ja z d  3.
146. P rz e m y s ło w a  13, .
147. P rzy o k o p o w a  41,
148. P I. M iro w sk i 10,
149. P I. M irow sk i 14,
150. P I. ż e la z n e j B ra m y  8,
151. S o ln a  1,
152. 2,
153. „  4,
154. 6.
355. „  12,
156. „  18,
157. Solec 21,
158. Al S ik o rsk ie g o  73,
159. 6-go S ie rp n ia  15,
160. S o sn o w a  4,
161. S osnow a 6,
102. S re b rn a  14,
103. S zopena  6,
164. ,. 8,
165. „  1C,
1811. „  12,
167. „  14.
168. ,, 16.
16” , ,, 18,
170. S zko lna  2,
171. „  4,
172. „  5,
173. „  8,
174. „  7.
175. „  9,
17J. „  10,
177. ś l is k a  53,
173. Ś n iadeck ich  4.
179. Ś n iad eck ich  7,
180. T a m k a  19,
181. „  21,
182. ., 39,
183. W id o k  12,
184. ,, 14,
185. ,, 19,
186. „  21,
187. ,, 23.
188. W ilcza  29,
180. W sp ó ln a  21,
190. „  82,
191. „  33,
192. ., 34.
193. „  40.
194. „  63,
195. Z ło ta  23,
198. Z ło ta  68.
197. Ż elazna  72,
198. itu liń s k ie g o  1,
>99. ż u liń s k ie g o  3,
200. K ru c z a  1, ró g  P iu s a  XI,
301. C h ło d n a  17,
302. „  11,
203. „  18,
304. P rz e m y s ło w a  1,
305. P a ń s k a  49,
200. „  51,
207. „  53,
308. W sp ó ln a  31,
309. E le k to ra ln a  3.

24,
37.
39,

95. F ra n c is z k a ń s k a  11,
96. G rz y b o w sk a  7,
97. G rz y b o w sk a  19,
98. H o ża  47.
99. H o ża  49,

100. J a s n a  12,
101. „  14,
102. „  56.
103. „  18.
104. „  20
105. ,, 24,
106. K o szy k o w a  36,
107. ,. 58.
102. ., 58.
1(P. K ro c h m a ln a  6,
110 . , ,  11 .
U l .  „  24.
i t r .  „ 44.
115. K rzy w e  K olo  3.
114. K ró la  A lb e r ta  4,
115..................................6.
1 1 6 . „  „  8 .
117. „  „  9a,
118. „  „  12.
119. Ibeszno 9,
120. „  83,
121. „  49,
122. ,, 79,
128. L i te w s k a  8.
124. L e s z c z y ń jk a  10.
125. L eszczy ń « k a  12,
126. M arsz a łk o w sk a  35,
127. 87.
12 J. .. M.
129. .. 79.
139. 81,
131. S1®.
132. M o k o to w sk a  30,
133. M iodow a 18,
134. N o w o g ro d zk a  17,
135. ,, 33,
138. „  43,
137. O g ro d o w a  62,
138. P a ń s k a  42,
139. P a ń s k a  45,
140. P o z n a ń sk a  28,

DZ IE L N IC A  ZACHÓD
8. G ró jeck a  21,
4. P ło c k a  32,

5. Płocka 42.

86iETO 9,

|tó lo h  dostarczył, zaprzątają jeszcze  
głow y w ielu dzia łaczy  aportowych. 
M iędzy innymi szeroko omawiana była  
(i jest) sprawa sztucznych lodowusŁ. 
Spośród w ielu mgliotyoh projektów i 
planów w yłrnia się  jeszcze jedna mo­
żliw ość najmniej oczekiwana —  ale  
kto wie, czy nie najbardziej realna.

Chodzi mianowicie o popularną t 
jakże dobrze warszawiak om znaną, 
„Dolinę Szwajcarską", która przed 
wojną była rajem łyżw iarzy.

„Dolina Szwajcarska" —  w łasność  
W.-.rszawuk Udo Towarzystwa Łyżwiar­
skiego —  sta ła  eią po w ojale wysypi- 
eikietn gruzów,

Towarzystwo —  które jeot prawnym  
posiadaczem  ter er u D o b ry  —- czyniło  
starania, aby przejąć ją i rozpocząć 
porządkowanie terenu i roboty przygo­
towawcze. Do tej pory jednak starania

Ostatnio —  jaik stw ierdza WTŁ —  
kierownictwo budewy gmachów KC 
PPR ośw iadczyło, że do łoży  wszelkich
starań, ahy oddać Towarzystwu oczy­
szczony teren do dnia 1 kwietnia br. 
Jeżeli w ięc w szystko pójdzie dobrze 
WTŁ „w ejdzie” w kwietniu do D oli­
ny...

Ten —  ważny na pewno dla WTŁ 
krok m ógłby jednak nie wrlcdć nic n o ­
wego do sprawy sztucznego lodowiska, 
gdyby nie to, że Towarzystwo p o­
starało się  już o pewna konkretne „za­
plecze": nawiązano m ianowicie kon­
takt z Ambasadą Czeską, której teren 
przelana bezpośrednio do Doliny. Am ­
basada, za ustąpienie przez Towarzy­
stw o na jej korzyść stosunkowo nie­
w ielkiej części D oliny —  zobowiązała  
się  dostarczyć W TŁ maszyn do urzą­
dzenia sztucznego lodowiska. Do spra­
wy tej o in ióo ł się  także przychylnie

Mankśeu;iczóu;nf\ 
ui YMCA

Dnia 10 marca w  sa li Polek i*j 
YMCA wystąpi o godz. 19 Tola Mae- 
kiewiczówna.

Popularna a r ty s tk a  p r z y g o to w a ła  b o ­
g a ty  r e p e r t u a r  o d  p»o**eiki l i r y c łn o j  
d o  g r o te s k i .

Zapowiada artysta m lsjskicŁ teatrów  
dramatycznych, Jerzy Błock.

A k o m p a n iu j*  Zofia KmAska

prezes Czeskiego Towarzystwa Łyż 
wŁansikie.go, p. Fuerster.

WTŁ zapew niło sobie również pomoc 
Szwajcarii, która gotowa jest przycay  
nić się  do budowy sztucznego lodow i­
ska ze względu na nazwę „Doi'tie 
Szwajcarska".

Budowa sztucznego lodowiska w 
.DolVi’e Szwajcarskiej" —  ma do tej 

.pory teoretycznie —  wszelkie szanse  
powodzenia. Jak będzie w praktyce —  
zobaczymy, f p c )

T E A T R  E O L S K I (K * r» a ia  3 ) : 
P o n ie d z ia łek  —  g . I I  ,,CyA” .
W to re k  —  g , 18 „ P a n  In s p e k to r  pr«Y-

«zedł' ’. 
ś ro d a  — g . l l  , .C y d " .
C zw a rte k  — g. 18 , ,H a m le t" ,
Piątek — g.  1* ..Cyd” . 
S o b o ta  — g. 18 ,,P e n e lo p e ” . 
N ie d z ie la  — g. 14 , ,P a n  Insp-o- ie  rwa-'

feILAIITSC“
C hm ielna 33. 

Pocz. seansów : 

godz. 11, 13, 15, 17, 21;
godz. 19 dla Zw. Zaw.

OD P O N IE D Z IA Ł K U  dn. 8 bm . 

E gzotyczny  film  produkcji am eryk ańsk iej

Skarb Tarzana1*
w  rolach  g łów nych:

Johnny W E ISM U L L E R  i M aureen O .SULLIV AK
W ytw. M etro G old w yn  M ayer. Ekspl. F ilm  P olsk i

K I N O

f t
POLONIA"
M arszałkow ska 56

Pocz. seansów :

godz. 13, 15, 17, 21; 
godz. 19 dla Z w . Zaw.

DZIS PR EM IERA ! D Z lS  PREM IERA!
F ilm  z cza só w  w o jn y  dom ow ej w  H iszp anii 

w g  znanej p o w ieśc i A n dre  M alreau x

„NHOTIEJ&"
w  rolach  g łów nych;

M ejuto, N ico la s R odriguez, Jose  L ado  
JProd. C o m ig lio n  -  M olin ier. E kspl. F ilm  P olsk i.

W łośnica
nie grozi W arszawie

Potajem ny ubój bydła na terenie 
W arszawy i w jej okolicach spow odo­
wał w ostatnich m iesiącach duży wzroet 
zacboi-owrń • na w łośnicę (trichinoza) 

Ilość zachorowań (były także w y­
padki śm iertelne) w yniosła w ciągu 
stycznia ck. 100, co było objawem w y­
soce niepokojącym .

Dzięki energicznej akcji W ydz. Sa- 
mt. craz wzmożenia kontroli mięsa i 
ubo-ju —  obecnie wypadków włośnicy  
na trrdrnie m is4 ta c ię  notuje się  zu 
p e V ’e. Ta niebezpieczna choroba prze­
sta ła  grozić ludności, ( p a )

Odczyt o Malborgu
W środę, dnia 10 bm., o godz. 18 30, 

Po.!.-kie Towarzystwo Krajoznawcze u- 
rządza w sali SARP, ul. M łodzieży  
Jugosłow iańskiej 1/2 odczyt pt. „Mai 
borg".

Prelegenfam: będzie p. k ii. F. Kao-
r. l e r -

ł S

K I N O

STYLSiY“
M arszałkow ska 113

Pocz. seansów : 

godz. 13, 15, 17, 21; 
godz. 19 dla Zw. Zaw.

FIL M  PR O D U K C JI FR A N C U SK IE J  

w g  s ły n n ej sztu k i , L U  D O"

TRZECH PANÓW LUDWIKÓW
w  rolach  g łów nych:

ODETTE JO Y E U X  1 M ARCEL H ERRA ND  

Prod. O ptim ax -  F ilm s. E kspl. F ilm  P o lsk i

D Z IE L N IC A  P O Ł U D N IE
1. Z a jęc zk o w a k a  7,

do przystąpienia do robót rozbiórkowych w  terminie dni 5. licząc od dnia na­
stępnego po powtórnym ogłoszeniu niniejszego wezwania.

W  w y p a d k u  n ie p rz y s tą p ie n ia  w  w y zn aczo n y m  te rm in ie  do n a k az a n y c h  ro h ó t 
r r r t  ć rk a  z o s ta n ie  w y k o n a n a  zastępczo , a  m a te r ia !  u z y sk an y  z ro z b ió rk i p rz e jd i te  
n a  w tasn o ać  o so b y  p ra w n e j,  k tó re j  o rg a n  w y k o n a  ro z b ió rk ę .

O d n in ie js ze g o  w ezw a n ia  s tu iy  p ra w o  w n ie s ie n ia  o d w o ła n ia  za  p o ś re d n ic tw e m  
o d n o śn y ch  B iu r  W y d z ia łu  Iu s p a k c ji  B u d o w la n e j, p o ło ż o n y ch :

Ogłoszenie o przetargu
M in isterstw o  P racy  i O piek i S p ołeczn ej og łasza  przetarg n ieogra­

n iczony na d o staw ę kom p letn ego  urządzen ia  d la stacji obsłu gi sam ocho­
dów , w  którym  m uszą  być zasadn icze e lem en ty , a m ianow icie:

1 dźw ig  h yd rau liczn y  do w m o n to w a n ia  w  beton ,
1 kom presor,
1 pom pa do m ycia  pod c iśn ien iem  (m yjarka) oraz  
1 dźw igu  -  żuraw ia  do w y c ią g a n ia  i zak ład an ia  s iln ik ó w  do sam o­

chodów'.
C eny obow iązują  lo co  garaże M in isterstw a  P racy i O piek i S p ołecz­

nej — W arszaw a-P raga , ul. B erk a  J o se lew icza  3'5.
T erm in d o sta w y  do dn ia  31.3 1948 r.
S zczeg ó ło w e  o ferty  z pod an iem  cen y , o k reślen iem  urządzen ia  dla  

stacji obsługi sam ochod ów  oraz term inu d o staw y  należy  sk ład ać w  k o­
pertach za lak o w a n y ch  w  W ydziale G ospodarczym  M in isterstw a  P racy  
i O piek i S p ołeczn ej — O ddział T ransp ortow y — W arszaw a, ul. Jasn a  26, 
pokój nr 103, do godz. 13 dnia 18 m arca br., po czym  nastąp i k om isyjn e  
otw a rcie  ofert.

B liższe  inform acje  otrzym ać m ożna cod zien n ie  w  M in isterstw ie  
P racy i O piek i S p ołeczn ej — W arszaw a, ul. Jasn a  26, pokój nr 193 
w  godz. 9 — 11.

Ula D z ie ln icy  ś ró d m ie śc ia  — B ra c k a  18,
„ ,, Z achód  — R e ja  9.
,, ,, P r a g a  — Z am o jsk ieg o

P ó łn o c  — B ro d z iń sk ieg o
P o łu d n ie  — N a r h u t ta  20.

£ , M in is te r s tw a  O d b u d o w y  w  te rm in ie  d n i 14, licząc  od d n ia  n a s tę p n e g o  p e  p o ­
w tó rn y m  o g ło sze n iu  n in ie js ze g o  w ezw an ia . . . . ___

z* PRSJZY D K N TA  M IA STA  
(— ) in ł .  B O RY S JA SZ C Z U R

Ogłoszenie
FrżemysI Tłuszczowy „Schicht**

zakupi 2 maszyny introligatorskie
1) BiGÓWKA 900 mm b isow an ia
2) SZL1COWKA 550-200 mm  cięcia

Z głoszen ia  i o ferty  k iero w a ć  na adres: W arszaw a, ul. Szw edzka 20, 
do dnia 20 bm . 1740

C 53&S)3<a> )
W T O R E K  » M ARCA

6.00 S y g n a ł: S 15 W ia d o m o śc i: 6.29 ..Z e ­
g a ry n k a  m u z ” . 7.00 Dn. p o ra n n y ; 7,15 ..Ze 
sra ry itk a  m u z .: 8.23 ,,S za lo n a”  o d c in ek  p o ­
w ie śc i; 12 04 W :ad ; m o śc i; 12,15 ,,Z m ik ro ­
fo n em  po  k r a ju ” ; 12,25 K o n c e r t ro z ry w k o ­
w y ; 12.50 P o g . . .J a k  zw iększyć  w y d a jn o ść  
ra s r.y ch  sad ó w ” ; 14 00 M uz. p o w a żn a : 14.30 
S łu ch o w isk o  d la  d z ie c i; 33.00 D z ien n ik  po ­
p o łu d n io w y ; 15.40 S k rz y n k a  te c h n icz n a : 
16.50 ..Ze ś w ia ta  r a d ia ” : 16,55 . .E n tu z ja ś c i  
i e n tu z ja s tk i”  s łu ch o w isk o ; 17.45 R . U. L . ; 
18 00 M ozaika  m u zy czn a : 18.45 , ,S z a lo n a " ; 
19,00 K o n c e r t k o m p o z y to rsk i A. G ra n d - 
s tc in a ;  19,25 K o n c e r t K ra k o w sk ie j  O rk ie ­
s t ry  P . R . ; 29 00 Dz. W le cz .: 20.59 o d czy t; 
21.nO K o n c e r t s y m f . ; 32 15 P o n u io rn e  m e ­
lo d ie ; 22,C3 O st. w ia d .;  2S.30 H y m n .

nspektor pray-
a*cd ł” . g. 18 T.Cyd";

TEA T R  „PLACÓW KA" (u l. K róławah*  
3 ) : god*. 38.15 „N o ce  g n lę w u " .

T E A T R  K L A S Y C Z N I (M o k o to w sk a  18): 
godz. 18.30 „ M a rla  S tu a r t”  s  G o rczy ń sk ą  
i Ż ab czy ń sk im  w  ro la c h  g l.

TEA T R  ROZMAITOŚCI i M arszałkowska  
S ) ; godz . 39,80 „K ról w łóczęgów ".

T EA T R  POW SZECHNY (ul. Z am ojskie­
g o ) :  godz. 19 . ż a b u s la ” ,

TEATR NOWY (u l. P u ław sk a n  i 
godz. 18.30 „ S ło m k o w y  k a p e lu sz ” .

TE A TR  M AŁY (M anuatU oW sks f l } l  
godz. 19 00 „ św ie rsz cz  za  k o m in e m " .

T EA T R  „ M IN IA T U R !”  (M arszałkow ­
s k a  6 9 ): godz . 19 „M ą* 1 to n s" .

TEATI* „COM OEDIA” (Ui. (Szwedzka »5 
godz. 19 „ i e g l a r z ” .

T EA T R  DZIECI W ARSZAW Y (u l. K a­
ro w a ) :  gods. 12 „ D r  D o lłtt ls  1 Jego awlo* 
rz ę ta " .

SALA YMCA (u l K onopnlckiaj B i
godz. 19 „ D u b y  sm alo n e” .

T EA T R  „W RÓ BELEK  W ARSZAW SK I"
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  godz. 17.15 1 18.18
re w ia  „ Z ja z d  g w ia zd ’ .

TEA T R  „ G U L IW E R ”  (K ró lew sk a  13): 
godz . 12 „ G u liw e r w k ra in ie  L ilip u tó w ”
— p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  d la  szkó ł.

YVYMIANY SZTUK N A  8CRNACH
M. T . D .

„M ad a m e  B u t ta r f ly ”  — P u c c in  ego . W  
d n . 9 1 10 m a rc a  g ra n a  b ęd zie  jeszcze o . U t  
n ie  2 ra z y  w  te a trz e  „C o m o ed ia” . po  czym  
n ie o d w o ła ln ie  sch o d z i z re p e r tu a ru .  „ S p r - e  
d a n a  n a rz e c z o n a ”  S m e ta n y  od  d n ia  16.. 
I I I  r .  b ie ś . p rz e n ie s io n a  b ed zle  na  scen*  
T e a tru  C om oedia. „ S p rz e d a n a  n a rz ec z o n a ’ 
g ra n a  będ zie  w e w to rk i 1 ś ro d y . „ S e g la r t”
— S zan ia w sk ie g o  w  d ru g ie j  p o łow ie  m arca  
p rz e n ie s io n y  b ęd zie  do  T e a tru  R o z m a ito ś ­
ci — M arsz a łk o w sk a  8. „ C h o ry  a u ro je -  
n  a”  — M o lie ra  p rz e n ie s io n y  b ó d s is  aa  s ce ­
n ę  T e a t r u  C om oedia  w d ru g ie j  po łow ie 
m a rc a . „M aż i ł o n a "  — F r e d r y  — o a L .tń e  
p rz e d s ta w ie n ie  w  T e a trz e  „ M in ia tu r y ”  w  
d n iu  10 bm . „ św ie rsz cz  za k o m in em ”  — 
D ick en sa , s z tu k a  g ra n a  w  T eatrze M ałym
— z e jd z ie  z r e p e r tu a r u  M. T , D . w  n a j-  
b ’ y e h  d n iach .

( s a s m  )
„A  t J - i N I I C ”  (C hm ie lu*  34 /: „ t-k a rb

T a rz a n a " .  P ocz . se a n só w : 11, 13, 15, 17, 
21 (d la  Zw. Zaw . o 19). 

„A K TU ALN O ŚC I” (w ktlUe S y r e n a ) ;
ty lk o  1 se a n s  o godz. 13 (w  ś w ię ta  i n ie ­
dz ie le  godz. 11). P r o g ra m  n r  6.

W s tę p  — 35 «ł.
„A K T U A L N O Ś C I”  (w k iu ls  S ty lo w y )!

•y lko  .jeden seans o g . H . Nowy p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i n r .  17.

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 9 ) : . W i e - n a  
E w a ”  Pocz. s ean s . 31. 13. 15, 17. 19 21.

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  59): . N a ­
d z ie ja " .  Pocz. s ean s . 13, 15, 19, 23 (d la  
Zw. Zaw . codz. 17).

„SY R E N A ” ( In ż y n ie rs k a  2 ) :  .M iłość aa  
le k a rs tw o ” . Pocz. 35, 17. 19, 21.

„S T Y L O W Y " ( M arsz a łk o w sk a  117): 
„ T rz e c h  p an ó w  L u d w ik ó w  '. Pocz. s e a n ­
sów  godz . 13, 15, 37, 19 (d la  Zw. Zaw .) 
21.

„T R C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ P ię k n a  p r - y g o -  
d a ” . P ocz . sea n só w  godz. 13, 15, 17 (d la  
Z.W. Zaw . o 19).

m i.m m  drobne
Dr ni~:l. PIO T H  ZAŁtSKI, spec. ch o ró b  
płuc i s e rca  (d a r /n ie j  P rz y c h o d n ia  S e n a ­
torska 28/30). R e n tg e n . P r z y jm u je  P u -  
law ske, 5. 1158

W obec w ie lk ieg o  pow odzen ia  
f i l m ó w :  

„ W I E C Z N A  E W A “ 
i  „ S K A S B  T A R Z A N A "  
K i n a :  „P allad ium ” i „A tlantic"  
w p ro w a d ziły  dodatkow e seanse  
o godz. I i - e j  przed południem .

Przetarg nieograniczony
D yrekcja  D róg w od nych  w  G dańsku ogłasza przetarg n ieogran i­

czony na dostaw ę
6.000 m  kw . kam ien ia  po ln ego

do robót regu la cy jn y ch  na W iśle  w  km  659— 702. In form acje  oraz szcze­
g ó ło w e  w aru n k i dostaw y  otrzym ać m ożna w  P a ń stw o w y m  Zarządzie  
W odnym  w  T oruniu , ul. K rasiń sk iego  nr 4,

O ferty  w  k op ercie  za lak ow anej bez firm y z  napisem : „O ferta na 
dostaw ę kam ien ia  polnego", z łożyć  n a leży  w  P a ń stw o w y m  Z arządzie  
Dróg W odnych w  T oruniu , ul. K rasiń sk iego , do dnia 19 m arca br. do 
godz. 11,45. O tw arcie  o fert n astąp i tegoż  dnia o godz. 12-ej.

D o o ferty  do łączyć należy  k w it  U rzędu Sk arb ow ego  w  T orun iu  na 
w p łacone  w a d iu m  w  w y so k o śc i 1 proc. su m y oferow an ej. W adium  zło­
żone być m oże ró w n ież  w  postaci gw arancji bankow ej lub w  w alorach , 
p rzew id zianych  zarządzen iem  M inistra Skarbu  z dn ia 25 listopada 1947 r. 
(M onitor P o lsk i nr 152, poz. 903).

D yrek cja  D róg W odnych zastrzega sob ie praw o w yb oru  oferenta  
bez w zg lęd u  na cen ę, praw o pod zia łu  dostaw y  m iędzy k ilk u  o ferentów , 
jak  rów nież  u n iew ażn ien ie  przetargu bez podania m otyw ów .
1813 D Y R E K C JA  DRÓG W O DNYCH  W G D A Ń SK U

Cl B O m
C tN T H A tf lV

QD<5 A rt
I l i l U B l v i J I  W f t lV I U lC M  I I A J

W y d a w c a :  R A D A  N A C Z E L N A  iM»S

R e d a g u j e :  K o m i l e t N a k ł a d :  S p ó łd z . W yd . „ W ie d z a ”

R e d a k c j a  i A d m  in isf rai  ja. W a r s z a w a ,  Al. J e r o z o l i m - k i e  K5 
T elefony  R edaktoi N aczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8 85-02, 
Dział O głoszeń 8 85-05, A dm in Drukarni 8 86-37 Drukarnie 8.79-61. 

A dm in istracja  W ydaw nictw a 8.85-04

G odziny przyjęć: Redaktor Nacz g 10 — 11, Sekretarz Red g 13 - 1 5  
A dm in istracja  czynna od g 8 do 15. K asa czynnB od g. 9 do 14

K onto czek ow e PKO Nr. (-980  
B ank G osp. Spółdz.. Odda w W arszaw ie Nr 195

P re n u m e ra ta  m iesięczn a  w k ra ju  *1 70. z a g ra n ic a  250. F re n u m p ra tc  naicSy o p ła ­
cać do  10 k a źd a c o  m lca ląca  na k o n to  PK O  1-980. P rzy  zg ło szen iu  pi-rm m ., -at> 
n a leży  podać d o k ła d n y  I c zy te ln y  a d re s . P ra y  o p ła c an iu  p re n u m e ra ty  na o d w ro  
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Wiadomości fortow e Na drodze  
do uzdro ir ien ia  sportu

G rochóir zdobył 4 tytuły m istrzowskie
Zagórski (Sierakourianka) reuselacją turnieju

K olczyński z trudem  
m ym alczy ł z iryc ięsttro
C zterodniow e m istrzostw a O kręgu ' szych ru n d ach  B łażejew ski by? leo - 

w arszaw sk iego  zostały  w czoraj za- szy. W trzeciej rundzie  obaj zaw od- 
kończone w yłon ien iem  m istrzów  i) nicy w yraźn ie  osłabli, 
w icem istrzów  w  ośm iu w agach . T y­
tu ły  m istrzow sk ie  i w icem istrzow ­
sk ie  zdobyli: w  w adze m uszej P a to ra  
(G rochów ) i  T yczyński (B udow lani), 
w  koguciej Sobkow iak  (Grochów).
F lis iak  (Legia), w  p ió rkow ej C zortek  
(R adom iak) i S ie rad zan  (Radom iak), 
w  lek k ie j Ż u raw sk i (SKS) i  K osiń­
sk i (R adom iak), w  p o ś re d n ie j Wa- 
s iak  (R adom iak) i B łażejew sk i (SK S' 
w  średn ie j K olczyńsk i (G rochów ) i 
Z agórsk i (S ierakow ianka), w  półcięż­
k ie j A rchack i (Grochów ) i K o tkow ­
sk i (R adom iak) w  ciężkiej G rzelak  
(Legia) i  Scibor (B udow lani).

J a k  w idzim y n a  8 ty tu łó w  m i­
strzow sk ich  sek c ja  p ięśc ia rska  M KS 
G rochów  zdobyła 4, z czego 2 przy ­
pad ły  przedstaw icie lom  starszego p o ­
k o len ia  p ięśc iarsk iego  (Sobkow iak i 
K olczyński).

Pozostałym i cz te rem a ty tu łam i p o ­
dzielili się R adom iak  2, SK S i Legia 
po jednym . T y tu ły  w icem istrzów  
zdobyli R adom iak  3, B udow lan i 2,
SK S, L egia i S ie rak o w ian k a  po jed ­
nym .

W w adze m uszej dw aj ry w a le  w a r­
szaw scy P a to ra  i T yczyńsk i stoczyli 
z aża rtą  w alkę . W p ierw szych  dw óch 
ru n d ach  P a to ra  bardz ie j opanow any 
w alczy ł defensyw nie, p o lu jąc  w y łą ­
cznie n a  k o n try . D opiero w  trzeciej 
rundzie , g rochow ianm  p rzy stąp ił do 
o fensyw y i spo tkan ie  rozstrzygnął na 
sw o ją  korzyść.

W w adze koguciej s ta ry  ru ty n ia rz  
Sobkow iak  n a p o tk a ł w  ag resyw nym  
zaw odn iku  Legii F lis iak u  groźnego 
p rzeciw nika , k tó ry  ju ż  może w przy- 
sa’y m  ro k u  będzie w  s tan ie  dzis ie j­
szem u m istrzow i się  zrew anżow ać.
F lis iak  rozporządza m ocnym i ciosa­
mi. z k tó ry m i Sobkow iak  zdołał się 
zapoznać W rezu ltac ie  ładnej w alk i 
zw yciężył zasłużenie  Sobkow iak, 
k tó rego  ciosy z doskoków  zrobiły  na 
F lis iąk u  silne w rażen ie .

W w adze p ió rkow ej w a lk a  dw óch 
kolegów  k lubow ych  C zortka  i S ie ra - 
dzana  ro b iła  w rażen ie  w yreżysero ­
w an e j na  korzyść C zortka. S ieradzan

W alka w  w adze średn ie j p rzynio­
sła  p raw dziw ą rew e lac ję  tegorocz­
nych  m istrzostw  W arszaw y, w  oso­
bie 20-letniego zaw odn ika  S ie rako - 
w ian k i Z agórskiego, k tó ry  od n ie ­
d aw na  dopiero  u p raw ia  sp o rt p ię ­
ściarsk i. Jeszcze p rzed  rozpoczęciem  
w czorajszych zaw odów  opow iadano 
w  k u lu a rach , że Z agórski z obawy 
p rzed  groźnym i ciosam i K olczyńsk ie­
go nie s tan ie  na  rin g u  i odda 
p u n k ty  w alkow erem . Tym czasem  
Z agórsk i zjawili się na r in g u  i sto ­
czył w alkę, k tó ra  zachw yciła  w idow ­
nię i p rzysporzy ła  sym patię  m łode­
m u  zaw odnikow i.

P rzeb ieg  w alk i u tw ierdz ił K olczyń­
skiego w  przekonan iu , że odtąd 
m a p rzeciw n ika , k tó ry  ju ż  rych  o 
będzie jego następcą . Z araz  po gon­
gu Z agórsk i rozpoczął a ta k  i K ol­
czyński zapoznał się z k ilk u  soczy­
stym i ciosam i.

A takow any  K olczyński b ije  w ięc 
p rzeciw n ika  w  żołądek, a le Z agór­

ski je s t tw a rd y  i ciosy te  n ie  ro ­
bią n a n im  żadnego w rażen ia . P ie rw ­
szą ru n d ę  w y g ra ł Zagórski. W d ru ­
giej rundzie  znow u Z agórski a ta k u ­
je, zm uszając K olczyńskiego do o- 
brony, K olczyński o trzym uje  w  tej 
rudzie ostrzeżenie za n ieczystą  w a l­
kę. I ta  ru n d a  należy  do Z agórsk ie­
go. D opięro w  trzecim  sta rc iu , K ol­
czyński m ocno zdenerw ow any przy ­
stąp ił do fu riack iego  a ta k u  i w  cią­
gu jed n e j m in u ty  zarzucił Z agórskie-

*  !*•»:*

A n to n i  K o lc z y ń s k i ,  k tó r y  z  t r u d e m  
w y w a lc z y ł  t y tu ł  m is t r za

go gradem  sw oich „bom b“. Z daw ało 
się, że Z agórski będzie znokau tow a­
ny. Jednakże  zaw odnik  S ie rakow ian - 
k i p rze trzy m ał te n  hu rag an o w y  a tak  
i w alczył do końca bardzo  dzielnie, 
w ykazu jąc  dobry  re f lek s  i n iezw y­
k łą  w ytrzym ałość . W idow nia p rzy ję ­
ła gw izdaniem  ogłoszenie zw ycięzcą 
K olczyńskiego, s tw ierdza jąc  raz  j e ­
szcze, jak  zm ienna je s t łaska  tłum u, 
łaknącego  coraz to  now ych gw iazd

W w adze półciężkiej A rchacki do­
brze nastaw io n y  tak tyczn ie , w ypun- 

i  ktow ał pow ażnego p rzec iw n ika  ja -  
1 k im  był K otkow ski. W w adze c ięż ­

kiej w a lk a  by ła  raczej fo rm alnością , 
gdyż G rzelak  (Legia) od p ierw szej 

j chw ili m ia ł m iażdżącą przew agę n ad  
Sciborem . W drug ie j rundzie  Scibo- 
rw u ra to w a ł gong od n o kau tu . Na 

j  początku  trzecie j ru n d y  Scibor pod- 
! dał się.

N ależy podkreślić  że w  o sta tn im  
dniu  m istrzostw a w alk i sta ły  na w yz- 

! szym  poziom ie, n iż w  dn iach  poprze 
I dnich. W idzów zebra ło  się w czoraj 

około 3,000. P rzez  cztery  dn i sędzio - 
| w ał w  ringu  m g r Jacek  K ow alsk i z 
i P oznania , k tó ry  dal zaw odnikom  i 

publiczności lekcję  praw id łow ego  i 
ob iektyw nego p row adzen ia  zaw odów

(Ltn.)

Indyw idualne m istrzostw a p ięściarsk ie
Gumoirski pokonani) przez k. o .

POZNAŃ (Tel. wł.). Przy licznym 
udziale publiczności, zakończyły się 
dziś rozgryw ki o indyw idualne m i­
strzostw a okręgu poznańskiego. W al­
ki s ta ły  na słabym  poziomie, zwłasz­
cza słaby  poziom w ykazali zaw odni­
cy W arty . Pocieszającym  w ydarze­
niem był m asow y udział zawodników 
z prow incji. T ytuły m istrzów zdobyli: 
w  w adze muszej K asparek (ZZK), w 
koguciej Szymański (W arta), w piór­
kow ej Panke (Zjednoczeni), w lekkiej 
W esołow ski (Stella Gniezno), w pół- 
średniej A damski (W arta), w średniej 
Sobczak (W arta), w półciężkiej Szy­
mura (W arta), w ciężkiej Klimecki 
(W arta).

WE WROCŁAWIU

w an e j n a  — ------- : WROCŁAW (Tel. wł.). W  indyw i-
n a jw y raźn ie j oszczędzał sw ego sław - h a ln y c h  m istrzostw ach bokserskich
  i  ani ro7!1 n ip  W V D T O -  \  AT  nrł*7I»ł 7 f l l p d , W l ' p  36nego kolegę i an i razu  nie w ypro  
w adził ciosu, og ran iczając  się w y łą­
cznie do obrany . C zortek  ze sw ej 
s trony  s ta ra ł się sw em u koledze rów - 
n ież n ie  w yrządzić  krzyw dy. Po ta ­
k ie j w alce  C zortek  zdobył ty tu ł m i­
strza .

W w adze lekk ie j ciężką w alk ę  o 
ty tu ł stoczyli Ż u raw sk i (SKS) i K o­
siń sk i (R adom iak). W p ierw szych 
dw óch ru n d ach  p rzew ażał w idocznie 
Ż uraw sk i, k tó ry  zdołał k ilka  ciosów 
ulokow ać na szczęce p rzeciw nika. W 
trzecie j rundzie  obaj zaw odnicy  za­
częli p ływ ać. T y tu ł m istrzow ski zdo­
był zasłużenie Ż uraw sk i. W w adze 
pośredn ie j spo tka li się B łażejew ski 
(SKS) i W asiak  (R adom iak). W tej 
jed n e j w alce sędziow ie popełn ili o- 
m y kę, p rzy zn a jąc  zw ycięstw o W a- 
siakow i m im o, iż w  dw óch p ie rw -

Wro-cławia wzięło udział zaledwie 36 
zawodników, mimo, że okręg posiada 
około 30 klubów.

W w alkach finałow ych ty tu ły  m i­
strzów uzyskali: w w adze muszej Sro 
czyński (Burza), w koguciej Symono- 
wicz (IKS), w  piórkow ej Kaflowski 
(IKS), w lekkiej W aluga (IKS) w 
półśredniej Sztolc (Pa-Fa-W ag) w 
średniej Fiszer (Zapłon), w półcięż­
kiej Branecki (Górnik) i w ciężkiej 
Cieć-wierz (IKS).

NA POMORZU

BYDGOSZCZ (Tel. wł.). Dziś ukoń­
czono rozgryw ki o indyw idualne mi­
strzostwo Pomorza. W wadze muszej 
ty tu ł m istrza uzyskał N owicki, k tó ry  
pokonał Gumowskiego przez k. o., w 
koguciśj Kruża. w piórkow ej Piotrow 
ski, w średniej K rysiak w pó łśred ­

niej Lipiński, w średniej Baliński, w 
półciężkiej Jabłoński i .w  ciężkiej 
Siwa.

MISTRZOSTWA WYBRZEŻA

GDAŃSK. (Tel. wł.). Dziś zakończy 
ły  się rozgryw ki p ięściarsk ie  o m i­
strzostw o W ybrzeża. T ytuły mistrzów 
uzyskali: w w adze muszej Sowiński 
(MKS),. w koguciej Klein (Gedania). 
w piórkow ej Gołyński (MKS), w lek­
kiej Skierka (MKS), w półśredniej 
C hychła (Gedania), w średniej R aj­
ski (Gedania), w  półciężkiej Bork 
(Gryf), w  ciężkiej Polakow  (Lechia).

n a  g . Śl ą s k u

KATOWICE. (Tel. wł.). T ytuły m i­
strzów  pięściarskich  Górnego Śląska 
zdobyli: w wadze muszej Kowalczyk 
(Zryw Świętochłowice), w koguciej 
Bazarnik (Batory), w piórkow ej Maf­
io ch (Slavia Ruda), w lekkiej Rade- 
m acher (Zryw Św iętochłowice), w 
półśredniej Sznajder (Batory), w śre ­
dniej N ow ara (Batory), k tó ry  trzy 
w alki w yarał przez k. o., w półcięż­
kiej Skw ara (Piast Gliwice) i w cięż­
kiej K aczm arek (Azoty Chorzów).

W  LUBLINIE

LUBLIN. (Tel. w ł). W  w alkach ° 
indyw idualne m istrzostw a p ięśc iar­
skie okręgu lubelskiego brało udział 
35 zawodników , w tym 26 z Lubli- 
nianki.

T ytuły m istrzów uzyskali: w w a­
dze muszej Kołodyńzki II, w kogu­
ciej Baran, w piórkow ej Lipski, w 
lekkiej Łoziński, w półśredniej Zieliń

ski, w średniej Kuirz. w półśredniej 
Krzedro wski, i w ciężkiej S taniszew ­
ski.

W  SZCZECINIE
SZCZECIN. (Tel. wł.). Tytuły mi­

strzów indyw idualnych okręgu szcze­
cińskiego zdobyli: w wadze muszej 
N iem czyk (OWMO), w koguciej 
W ierzbicki (OWMO) (Odra), w piór­
kow ej M ożdżyński (OWMO). w lek­
kiej -Skałecki, w półciężkiej Rynkow­
ski (OWMO), w średniej Ambroż 
(Zryw), w półciężkiej Leśniewski 
(OWMO), i w ciężkiej Pietrzak (LSS).

W ŁODZI
ŁÓDŹ. (Tel. wł.). M istrzowskie ty ­

tu ły  użyśkali: w w adze muszej Brzó­
zka (Concordia), w koguciej C zar­
necki (Zryw), w piórkowej Gałczyń­
ski (ŁKS), w lekkiej Stefanicz (Victo­
ria), w średniej Pisarski (ŁKS), i w 
ciężkiej Jaskó ła  (Tęcza). W wagach 
półśredniej i półciężkiej mistrzów nie 
wyłoniono,

W KRAKOWIE
KRAKÓW (tel. wł.) W indywidual­

nych mistrzostwach pkręgu krakow ­
skiego wzięło udział 24 zawodników. 
Z braku przeciwnika mistrzami okręgu 
w wadze muszej został W otysak  (Wi­
sła), a w wadze lekkiej Szczerbowski 
(Cracovia), w koguciej Przybylski (Cr.), 
w piórkowej Gromała (Wisła), w pot­
s ’edniej Rapacz (Cracovia), w średniej 
Matula (Wisła), w półciężkiej P ieńą- 
żek (Cracovia) i w ciężkiej Ryś (Wi­
sła).

B e z p o śr e d n io  po  za k o ń c z e n iu  
dz ia łań  w o je n n y c h  w c a ły m  kra ju  
ro z p o c zę ła  się ż y w io ło w a  o d b u d o ­
wa w y c h o w a n ia  f i z y c z n e g o  i sp o r ­
tu. P o w o ła n a  d o  ż y c ia  P a ń s tw o w a  
R a d a  W F  i P W  o ra z  P a ń s tw o w y  
U rzą d  W F  i P W  p o s ta w i ły  sob ie  za  
za da n ie ,  p r z e z  w y c h o w a n ie  f i z y ­
c z n e  i spor t ,  p r z y s p ie s z y ć  b io log i­
c zn ą  o d b u d o w ę  w y n is z c z o n e g o  
p r z e z  w o jn ę  n a ro d u  po lsk iego .  
S p ra w ą  tą  za ję ły  się s z c z e r z e  nie  
t y l k o  w y m ie n io n e  o rgana  p a ń s tw o ­
we, ale  —  rzec  m o ż n a  —  ca ły  n a ­
ród  p o p r z e z  m a s o w e  o rgan izac je ,  
jak  K C Z Z ,  orga n izac je  m ło d z i e ż o ­
we, Z w ią z e k  S a m o p o m o c y  C h ło p ­
sk ie j  i w s z y s tk ie  n a c ze ln e  o rg a n i­
zac je  sp o r to w e .

P ie r w s z y m  k ro k i e m  d o  z re a l izo ­
w an ia  ce ló w  w y ty c z o n y c h  p r z e z  
P a ń s tw o w ą  R a d ę  P W  i W F  by ło  
o p ra c o w a n ie  s z c z e g ó ło w e g o  p lanu  
d z ia ła n ia  o ra z  w y s z k o le n ie  o d p o  
w ied n ich  ka dr  i in s t r u k to r ó w  z pod  
s ta w o w y c h  d z ie d z in  sp or tu .  Po w ie ­
lo m ie s ię c z n y c h  s tu d ia ch  i n a ra ­
d a c h  z u d z ia łe m  prze d s ta w ic ie l i  
w s z y s tk ic h  za in te r s o w a n y c h  orga-  
n iz a c y j  oraz. c en tr a ln y c h  u r z ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h  o p ra c o w a n o  p ro je k t  
u s ta w y  o p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  
p rzy sp o so b ien ia  za w o d o w e g o ,  wy 
c h o w a n ia  f i z y c z n e g o  i p r z y sp n so  
hien ia  w o js k o w e g o  m ło d z ie ż y .  Pro  
j e k t  u s ta w y  b y ł  p r z e d m io te m  rze  
czo w e j ,  na w y s o k im  p o z io m ie  s to  
jące j  d e b a ty  se jm o w e j .  S e jm  u c h w a  
lii u s ta w ę  jedn og łośn ie .

Je że l i  c h o d z i  o  c zę ś ć  u s ta w y  n a j­
b a rd z ie j  in te re su ją c e j  —  n as  sp o r ­
to w c ó w  —  to  p r z e w id u je  o na  p o ­
w o ła n ie  d o  życ ia  N a c z e ln e j  R a d y  
M ło d z ie ż y  i k u l t u r y  F iz y c z n e j  oraz  
G łó w n e g o  U r z ę d u  K u l t u r y  F i z y c z ­
n e j  z  jego  o d p o w ie d n ik a m i  te r e n o ­
w y m i  d la  b e z p o ś re d n ie g o  k ie r o w a ­
n ia  sp r a w a m i k u l tu r y  f i z y c z n e j .  
T a k  w ięc  w p o s ta c i  t y c h  d w ó c h  
c z y n n ik ó w ,  zo s ta ła  u tw o r z o n a  N a ­
c ze ln a  M a g is tra tu ra  W y c h o w a n ia  
f i z y c z n e g o  i sp o r tu  w  Polsce , k t ó ­
re j  j e d n y m  z p ie r w s z y c h  za d a ń  b ę ­
d z ie  p r z e p r o w a d z e n ie  s t r u k tu r a l ­
n y c h  zm ia n  w o rg an iza c j i  w y c h o ­
w an ia  f i z y c z n e g o  i spo r tu ,  a p r z e d e  
w s z y s t k im  rozc iąg n ięc ie  w y c h o w a ­
nia f i z y c z n e g o  i sp o r tu  na n a j s z e r ­
sze  m a s y  m ło d z i e ż y  m ie js k ie j  i 
wiejsk ie j .

W  chw il i ,  g d y  p is z e m y  te  s łow a ,  
p race  o rg a n iza c y jn e  ob u  p o w o ła ­
n y c h  d o  życ ia  u c h w a lą  s e jm o w ą  
u r z ę d ó w  są w p e łn y m  to k u  i ju ż  
w n ied łu g im  czas ie  b ę d z i e m y  m o ­
gli p o in fo r m o w a ć  o sz c ze g ó ła c h  
m a ją cy ch  n a s tą p ić  zm ia n  o r g a n i ­
za c y jn y c h  sp o r tu  p o lsk iego .  Z a n im  
jed n a k  zo s ta n ą  w p r o w a d z o n e  z m ia ­
n y  o p ra c o w a n e  p r z e z  G łó w n y  U- 
r zą d  K u l tu r y  F izy c z n e j ,  k tó r e  sięg- 

g łę b o k o  w d o ty c h c z a s o w ą  o r ­na

g a n iz a c y jn ą  s t r u k tu r ę  spor tu .  na ­
le ży  raz je s z c z e  z w ró c ić  uw a g ę  na  
n ie z d r o w e  s to s u n k i  p a n u ją c e  w na­
s z y m  sporcie .

N ie  op isu jąc  s z e r o k o  ogó ln ie  
z n a n y c h  fa k t ó w ,  ja k  is tn ien ie  u k r y ­
tego  za w o d o w s tw a ,  ja k  p a n o s z ą c y  
się o b y c z a j  k a p e ro w a n ia  z a w o d n i ­
k ó w ,  ja k  r o z w ie lm o ż n io n y  w ś r ó d  
s p o r to w c ó w  n a łóg  a lk o h o lo w y ,  j(tk  
w id o c z n e  u d u ż e j  c zę śc i  z a w o d n i ­
k ó w  o b ja w y  h u l ig a ń s tw a  itp. n a le ż y  
s tw ie r d z ić  ogó ln ie ,  ż e  t y m  w szy*  
s t k im  z ł y m  o b y c z a jo m  w sp o rc ie  
(m a ją c y m  z r e s z tą  u j e m n y  w p ły w  n a  
w yn ik i ) ,  m u s im y  p o ło ż y ć  kres .  N ie  
będą  się m o g ły  w p rz y s z ło ś c i  p o ­
w tó r z y ć  ta k ie  w y p a d k i ,  ja k ie  zda ­
r z y ły  się w czas ie  tu rn ie ju  h o k e ­
jo w e g o  w St.  M o r i t z ,  na  o b o z ie  l e k ­
k o a t l e t y c z n y m  w O lsz tyn ie ,  c z y  po  
za w o d a c h  k o s z y k ó w k i  w C z ę s to ­
cho w ie .  T r z e b a  b ęd z ie  sob ie  ja s n e  
p o w ie d z ie ć ,  że  spo r t  p o ls k i  m o g ą  
repi e z e n to w a ć  w y łą c z n ie  je d n o s tk i  
i z e s p o ły  n ie  t y l k o  d o b rz e  w y s p e ­
c ja l iz o w a n e  w d a n e j  ga łęz i  sp o r tu ,  
ale da jące  j e d n o c z e ś n ie  g w a ra n c ję  
w y so k ie g o  p o z io m u  m o ra ln e g o  i 
e ty c zn e g o .

Z  „ le k k im  s e r c e m “ z r e z y g n u je ­
m y  z  t y c h  w s z y s tk ic h  „asów ” s z k o ­
d z ą c y c h  d o b r e m u  im ien iu  s p o r tu  
p o lsk ieg o  i d a ją c y c h  z ły  p r z y k ła d  
ca łe j  m ło d z i e ż y  spo r to w e j .  U c z y n i ­
m y  to  t y m  ch ę tn ie j ,  ż e  te  „asy” p o  
w o jn ie  n i c z y m  w ła śc iw ie  się n ie  
w y ró żn i ły ,  r e p r e ze n tu ją c  sp or t  p o l ­
s k i  za  granicą. U d o s tę p n ia ją c  k o ­
r z y s ta n ie  z e  s p o r tu  ja k  n a js z e r ­
s z y m  m a s o m  m ło d z i e ż y ,  b ę d z i e m y  
w y ła w ia ć  ta le n ty  sp o r to w e ,  b ę d z ie ­
m y  o p ie k o w a ć  się  n im i,  b ędziem y,  
d bać  o ich  r o z w ó j  s p o r to w y  i m o ­
ralny. S ię g n ie m y  d o  o lb r z y m ic h  re ­
zerw , ja k ie  tk w ią  w o rg a n izac jach  
m ło d z i e ż o w y c h  i z w ią z k a c h  z a w o ­
d o w y c h ,  w  s z k o ła c h  fa b r y c z n y c h  i 
na te ren ie  w ie jsk im .  U ja w n io n e  w 
tej m a s ie  ta le n ty  w y c h o w a m y  na  
c z o ło w y c h  n a s z y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  
w e w s z y s tk ic h  g a łęz ia ch  sp o r tu  i 
d o p ie ro  ci w y c h o w a n k o w ie  b ęd ą  
g o d n ie  re p r e ze n to w a l i  spor t  p o ls k i  
w kra ju  i za  granicą , a s u m y  z  f u n ­
d u s z ó w  p u b l ic z n y c h  p r z e z n a c z o n e  
na ce le  w y c h o w a n ia  f i z y c z n e g o  i 
sp o r tu  będą  u ż y t e  c e lo w o  i z p o ­
ży t k ie m .

S p ra w a  l ik w id a c j i  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  n ie p r o d u k ty w n y c h ,  z d e m o r a ­
l i z o w a n y c h  „ a só w ”, ja k  i w ie lk ie j  
czę ś c i  d z ia ła c z y  s p o r to w y c h ,  k t ó ­
r zy  s z la c h e tn ą  id eę  s p o r tu  w y p a ­
c zy l i  d la  w ą sk ich  ce ló w  k lu b o ­
w ych ,  d a w n o  ju ż  d o jr za ła  i n a le ż y  
ją p r z e p r o w a d z ić  ja k  n a js zy b c ie j  i 
jak na jradyka ln ie j-

T o  b ęd z ie  p ie r w s z y  k ro k  na d ro ­
dze  d o  u zd r o w ie n ia  sp o r tu  i w y p ro ­
w a d ze n ia  go  na czvste* w ody .

R. L

T oirarzysk ie  m ecze  p iłkarsk ie
Na Śląsku r o zp o czę ły  s ię  m istrzostw a

D. K rzep tow sk i zdobył „Pucliar T a tr“
W ieczorek rewelacje) ui skokacli otinartj)ch

ZA K O PA N E (tel. w ł.). — O statn i 
dzień zaw odów  n a rc ia rsk ich  o pu ch ar 
T a tr  obejm ow ał k o n k u rs  skoków  do 
ko m binac ji no rw esk ie j i  o tw arty . 
Zaw ody w yw ołały  o lbrzym ie za in te ­
resow an ie  publiczności, grom adząc 
n a  K rokw i ok. 12 tys. w idzów .

W YNIKI SKOKÓW  
DO KOMBINACJI NORWESKIEJ

1) D aniel K rzep tow sk i (SNPTT) 
skoki 59 5 i 60 m, — no ta  28,2, 21
W ieczorek (KN Szczyrk) 65 i 61 5 m, 
28,7 pkt., 3) W itek  (HKN Z akopane) 
55 i 56 m  48.8 p., 4) Rój (W isła —

Z w y c ię s tw o  AZS (W -wa)  
nad AZS (Kraków)

W sali YMCA rozegrano  w czoraj 
m ecz koszyków ki o m istrzostw o L i­
gi m iędzy AZS (W arszaw a) a AZS 
(K raków ). D rużyna w arszaw ska  k tó ­
r a  b y 'a  lepsza techniczn ie  w ygra ia  
z a su ż e n ie  w  sto sunku  58:41 (27:13). 
P rzez  cały  m ecz gra by ła  c iekaw a i 
intei-esująca. N ajlepszym i zaw odni­
kam i drużyny  w arszaw sk ie j byli Jaź - 
n ick i i B artoszew icz, w  drużyn ie  k ra  
kow skiej w yb ija li się K ozdrój i P a ­
s'. kow ski.

* Kosze d la AZS (W arszaw a) zdoby­
li: B artoszew icz 24. J a ź n ć k i  22, P o- 
p io e k  6 S yk  2, O lesiew icz 2 i P o ­
piołek  II 2. D la AZS (K raków ). K oz­
drój 13 Paszkow ski 10. O buchow icz 
10. R ozpędow ski 6, M izia i B ah r po 
jednym .

Z akopane) 52,5 i 54,5 m  52,1 p , 5) G ut 
Szczerba (W isła) 49 i 55,5 m  52,2 p.

ZWYCIĘZCY W KOMBINACJI 
NORWESKIEJ

1) D aniel K rzep tow sk i (SNPTT1 
łączna nota za b ieg  i skok 42.45 pk t ,

D anie l  K r z e p t o w s k i

2) K w apień  (W isć) 60.3; 3) W ieczo­
rek  (Szczyrk) 20 1; 4) Dziedzic (HKN) 
83,45; 5) B ukow ski (W isła) 86,46.

s h o k ó wW YNIKI Sr.OKOW OTWARTYCH

1) M aru sa rz  S tan isław  (SN PTT Z a­
kopane) 67 i 73 m, n o ta  — 217,3 pkt.; 
2) W ieczorek (SN Szczyrk) 71 i 75 m 
(!) 212 8 p . 3) D aniel K rzep tow ski 
(SNPTT) i 65,5 i 69,5, no ta  219, 4) Z a- 
lo k an  (Jugosaw ia) 65 i 66 m, 201,3; 
5) G ąsienica Józkow y (HJCNi 64 
61,5 m 189, 7 p.

PIERW SI OMTUROWCY
W skokach  do kom binacji n o rw e­

skiej p ierw szym  zaw odnik iem  z OM 
T U R -u  by ł Stadeczek, k tó ry  za ją ł 
11-te m iejsce  skokam i 52 i 53.5 m 
z n o tą  61,6. W kom binac ji n o rw e­
sk iej S ładeczek by ł 13-ty z no tą  
176,53 pk t, W skokach  o tw arty ch  J ó ­
zef W ieczorek by" 15 ze skokam i: 53 
i 57 m  n o ta  166,1.

M isirzostuia ZRSS 
ir p i łc e  ręczn ej

ŁÓDZ (te l. w ł.) O gó lnopo lsk ie  
zaw ody  o m is trz o s tw o  Z R SS roze­
g ra n e  w  Łodzi, d a ły  w  koszyków ce 

; m ęsk ie j n a s tę p u ją c e  w y n ik i:
I T U R  Ł ódź — PM S K raków  
37:26, P o m o rzan in  — T U R  Łódź 
18:35 i P o m o rz a n in  — PM S  K r a ­

ik ó w  18:36. T y tu ł m is trz a  w  koszy- 
! ków ce n a  ro k  1948 zdoby ł T U R  
Łódź p rzed  PM S K rak ó w  i Porno 
rzan in em .

W sia tk ó w ce  m ęsk ie j w  fin a łach  
T U R  Ł ódź — B ydgoszcz Z jednoczo­
ne  2:1, L enko  B ie lsko  — Jó ze fy  
B ielsko  2:0. W te j k o n k u re n c ji za  
w odnicy  T U R  zdoby li p ierw sze  
m ie jsce  p rzed  L enko  B ie lsko  i Z je ­
dnoczonym i B ydgoszcz.

W sia tk ó w ce  kobiece j G edan ia  
p rzed  T U R -em  Ł ódź i P o m o rz a n i­
nem ; w  koszyków ce kobiece j Z ryw  
Ł ódź p rzed  T U R -em  B y to m  i 
T U R -em  C h o jn ice .D rużyny  łódzkie 

i ’ zdobyły  zadem  3 ty tu ły  m is trzo w ­
sk ie  Z R SS n a  ro k  1948.

W czoraj w  całym  k ra ju  rozegrano! n ik  d la  Legii Szaflarsk i. G ra  toczyła 
oreff zaw odów  p iłkarsk ich . się na b ło tn is tym  boisku i by ła  b a r­

dzo pow olna. W idzów  zeb ra ło  się n ie  
w ielu.

szereg  zaw odów  p iłkarsk ich ,
W W arszaw ie rozegrano  dw a m e­

cze o p u ch a r w iosenny W OZPN.
Polonia — G rochów  4:2 (2:1):

B ram ki d la  Polonii zdobyli: B rzo­
zowski. O chm ański, S zu larz  i Szcza­
w ińsk i po jedne j, dla G rochow a G a- 
lar.t dw ie.

L egia  — S yrena  3:1 (2:1): P ie rw ­
szą b ram k ę  strzelił Janiszew ski dla 
Syreny, po czym w yrów nał G órski. 
D rugą b ram k ę  d la  Legii zdobył O- 
prych . Po przerwie podwyższył w y-

poiu ieść  HOW ARDA FASTA
utkrótce na łaniach „Robotnika**

K obiety n ie  będą startow ać  
w  b iegach  oiicznjjch

W czoraj odbyło się w W arszawie 
walne zebranie Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego. Reprezentowanych 
było 11 okręgów. U stępujący zarząd 
otrzymał absolutorium  z podziękowa­
niem i przez aklamację. Z  ważniejszych 
wniosków uchwalono: skreślenie bie­
gów ulicznych kobiet/ograniczenie u- 
działu w zawodach dla kobiet do 3-ch 
konkurencji plus sztaieta. obowiązek 
startow ania kobiet przynajmniej raz do 
reku w trójboju lub pięcioboju i do ­
tyczy A kl.).

Wybory do nowego zarządu dały 
wyniki następujące:' prezes — W alen­

ty Foryś, I-szy wiceprezes inż. Ołdak. 
ligi wiceprezes dyr. Czesław Foryś, 
111-ci wiceprezes — dyr. Askanas, se­
kretarz — Irena Matzke, skarbnik — 
Moskwa, gospodarz — Makarewicz, 
członkowie zarządu: Sienkiewicz, prof. 
Paruszewski, Boski, Kwaśniewska 
Maria, Boczkowski, referent pras. red. 
Z. Weiss. Uchwalono dokooptować do 
zarządu przedstawicieli wojska, MO, 
i CKZZ. Komisja rewizyjna: G lnka, 
Moroz, Marcinkowski, Kotowski. D ele­
gaci do 7.w. Zw. Cz. Foryś, Boski i 
Sienkiewicz.

Płyujacy AZS Poznań  
p ok o n a n i ui W arszam ie

W niedzielę na basenie Polskiej 
YMCA rozegrano zawody pływackie 
pomiędzy zespołami AZS-ów W arsza­
wa — Poznań, w wyniku których AZS 
W arszawa wygra! 93:75. Wyniki były 
na ogół dobre i młodzi zawodnicy wy 
kazali znaczne postępy

Poszczególne konkurencje: 200 m do­
wolny panów- — 1) Ziemilski Jan
iW -wal 3,09-5; 100 m grzbiet pań — 
1; Szydłowska (W-wa) 1,49; 100 m klas. 
panów — 1) Chmielewski (Poznań)
1,28,4; 100 m dow. panów — 1) Nogaj 
(Poznań) 1,11; 200 m klas pań — 11 
Janiszewska (W) 3.49.6; 100 m grzb.et 
panów — 1) Jarmoluk (W-wa) 1,23,8;

W Łodzi baw iła  „W arta" poznań­
ska, k tó ra  rozegra ła  m ecz to w arzy ­
ski z ^P artyzan tem ". D rużyna łódz­
k a  złożona by ła  z p a ru  czołow ych za 
w odników  tego m iasta  i uzupe łn iona  
m łodym i, n ieznanym i d o tąd  p iłk a rza ­
mi z k lubów  A i B -klasow ycfr. AVay- 
ta . k tó ra  lepiej p rz y s to so w a ć  się do 
śliskiego te re n u  i s trze la ła  z każdej 
pozycji zw yciężyła 6:2 Cl). B ram k i 
d la W arty  strze lili: G en d ara  2. C zap- 
czyk 2, O rłow ski ’ G e ra rd  po jed n e j. 
D la P a rty z a n ta  L ew andow sk i i  K o­
cze w ski.

W idzew  rozeg ra ł w czoraj p ie rw ­
szy m ecz tow arzysk i z dobrze p rzy ­
gotow aną techn iczn ie  d ru ży n ą  Z jed ­
noczonych i dzięki p rzebojow cotn  w 
napadzie  wygrali 7:0 (5:0).

Na Ś ląsku  rozeg rano  w czora j za­
wody o m istrzostw o A — klasy . W 
w iosennych m istrzostw ach  Ś ląska 
b ierze udział 30 drużyn .
'  C horzow ski A KS pokonał w  m e­
czu to w arzy stk im  L echię  (G dańsk) 
5:0 (3:0). L igow cy w ykaza li dobrą  
kondycję  fizyczną. Z A K S -u  w yróż­
nił się G ajdzik  i Spodzieja.

W półfinałow ym  m eczu trzech  o- 
kręgów  górnośląsk ich  S a rm atia  (Bę­
dzin) p o k o n a ć  po iadnej grze Z jed ­
noczenie (Zabrze) 5:1 (1:0). N a m e­
czu ty m  było 15.000 w idzów .

W Poznan iu  ZZK  w spo tk an iu  to ­
w arzysk im  zrem isow ał z m iejsco­
w ym  ,,D ębem " 3:3 (1:2). ZZK  w y­
stąp ił bez A nioły i B iałasa.

W T o ru n iu  P om orzan in  pokonaf 
O strov ię  4:1 (4:1).

W Krakowie Cracovia pokonała mi­
strza kl. A. Chełmek 10:1 (6:0), Wisła 
rozgromiła Partyzanta (Kielco) 12:0 
(6:0), a Garbarnia pokonała G roblę 
S: 1 (3:0).100 m dow. pań — 1) N ow ory tow ska 

iW-'va) 1,48,7; 100 m klas. pań — 1)
I- \  wska i W-wa) 1,48.0; 200m klas. 
panów — 1) Chrząstek (W-wa) 3.18;
3 x 100 m zmiennym panów — 1) AZS 
W-wa, 4,11,5; 3 x 100 m zmiennym 
pań -  AZS W-wa, 5.30,2; 5 x 50 dow. 
panów — 1) AZS W-wa. 2,43,4.

Piłka wodna -  AZS Poznań -  AZS 
W arszawa 7.4.

TURNIEJ PIŁKI W ODNEJ 
W turnieju piłki wodnej rozegranym 

na basenie Polskiej YMCA, Elektrycz­
n o ś ć  I (kombinowana! pokonała AZS tiadzki (Legia!, kapitan sportowy 
W arszawa 8:4, a zespól YMCA poko- [ Wysocki (Syrena;, kpt. turystyczny — 
na I Elektryczność II 6:5. Wożniak (Pruszków)

N om e u lad/.e  
W. O. Z Mot.

Na walnym zebraniu Warsz. Okr. Zw. 
Motocyklowego wybrano nowy zarząd 
w składzie: prezes — W. Rynkiewicz, 
I szy wiceprezes W. Triiskolaski, 
(PKM), Ił-gi wiceprezes B. Zieleń ew- 
sk: (OMTUR Okęcie), sekretarz —
Elward (Grodzisk), skarbnik — Ber-


